
OBRADY NAD BUDŻETEM
W SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.

WARSZAWA, 11.1. — Po trzytygodniowych 
ferjach świątecznych komisja budżetowa 
Sejmu przystąpiła dziś przed południem do 
dalszych obrad nad budżetem państwa na 
"'rRTEWODNICZĄCY POS. BYRKA (B.B.) 
otwierając posiedzenie, zawiadomił, że w 
programie prac zajdzie pewna zmiana mia
nowicie, komisja na dzisiejszem posiedzeniu 
budżetowem obradować będzie nad budżetem 
Min. sprawiedliwości, a nie nad budżetem 
prezydium Rady ministrów, jak to było za
powiedziane.

Przed porządkiem dziennym pos. TRĄM- 
PCZYŃSKI (Klub Narodowy) oświadczył, że 
na ostatniem posiedzeniu komisji przed 
świętami, podczas obrad nad budżetem Sej- 
mu, zaszedł pewien incydent, który wymaga 
wyjaśnień. Mówca mianowicie, omawiając 
wówczas działalność dyrektora biura Sejmu, 
p. Dziadosza, prosił przewodniczącego, aby 
na posiedzenie komisji zaprosił pana mar
szałka świtałskiego. Przewodniczący oświad
czył wówczas, że pan marszałek jest nieo
becny. Tymczasem świadek dowiedział się 
później, że pan marszałek był wówczas w 
Sejmie, a nawet zapytywał przewodniczące; 
go przez jednego z posłów, czy ma zjawić 
się na komisji. Jednakże odradzano to panu 
marszałkowi. Krytykę tego postępowania za
strzega sobie pos. Trąmpczyński przed ple
num Sejmu.

PRZEWODNICZĄCY POS. BYRKA stwier 
dza raz jeszcze, że pana marszałka wówczas 
w Sejmie nie było i powołuje się w tej spra
wie na świadectwo pos. Polakiewicza z B.B. 
oraz sekretarza pana marszałka Sejmu. Zda
niem przewodniczącego taka krytyka jego 
oświadczeń jest niedopuszczalna, wobec cze
go przywołuje pos. Trąmpczyńekiego do po
rządku.

Min. spraw zagranicznych.
Przystąpiono do rozpatrzenia budżetu Min. 

spraw zagranicznych.
Zabrał głos p. wiceminister spraw zagra

nicznych BECK, charakteryzując warunki 
pracy w M. S. Z. oraz zmiany, jakie zaszły 
w ostatnim roku. W dziedzinie pracy czysto 
politycznej dało się zauważyć wzmożone 
napięcie, wynikające z między narodowych 
potrzeb państwa i z naszego uczestnictwa w 
Radzie Ligi Narodów. Wywołało to konse
kwencje budżetowe, wyrażające się choćby 
w wydatkach na podróże służbowe i tele
gramy. Obok tego należy zanotować nowe 
zjawiska, przedewszystkiem zaś nowe wa
runki międzynarodowych prac ekonomicz
nych. Kryzys ekonomiczy wywołał powszech 
ną falę protekcjonizmu gospodarczego, wszy 
stlde państwa dążą do ochrony swej produk
cji przez bariery celne, zakazy przywozu i 
układy kontyngentowe. Rząd nasz, jako je
den z ostatnich, dostosował jedynie swe za
rządzenie do konieczności międzynarodo
wych. Nie mniej jednak żadna poważniejsza 
tranzakcja gospodarcza nie może byc dziś do 
konana bez zgody rządów zainteresowanych. 
Dzięki temu w obronie naszych rynków zby: 
tu musiały do pracy stanąć nasze placówki 
zagraniczne, mające bezpośrednio dostęp do 
czynników rządzących. Wskutek tego obec
ny preliminarz przewiduje utworzenie pla
cówki dyplomatycznej w Lizbonie, co po-

Cudowne uratowanie
ŻYWCEM POGRZEBANYCH 

GÓRNIKÓW.
BERLIN, 11.1. — Po długach usiło

waniach zdołano uratować 7 górników 
z pośród 14 zasypanych w kopalni 
»,Kurs ten Centrum'4.

Wczoraj o godiz. 7 wieczorem ekspe 
dycja ratunkowa dotarła do 7 zako
panych tam górników, którzy pozor
nie nie dawali znaku życia. Dopiero 
po wydobyciu ich na powierzchnię, 
okazało się, że wszyscy żyją, a tyllko 
są śmiertelnie wyczerpani pobytem za 
życia w grobie przez 6 dni i nocy, bez 
jadła, napoju i dostatku świeżego po
wietrza. Po przewiezieniu do szpitala, 
lekarze orzekli, że stan wydobytych 
jest zadawalnia jący, nie grozi im utrą 
ta życia.

W innej części kopalni w głębokości 
700 metrów znajduje 6ię jeszcze 7 gór 
ników, do których nie zdołano jeszcze 
dotrzeć. Istnieje słaba nadzieja, by 
sdolano ich uratować. 

(P.P.S.), zaznaczając, że fundusze specjalne 
w budżecie Min. nie są specjalnie małe, bo 
wynoszą jedną piątą całego budżetu, przy
czem pozostają one bez zmian wówczas gdy 
cały budżet ulega kompresji. Zagadnienie 
propagandy jest wielkiej wagi i nie sprowa 
dza się tylko do hockeyów w Krynicy lub 
przekładu dzieł Wyspiańskiego na język ja
poński. Zasadniczem zadaniem propagandy 
jest emanacja atrakcyjności państwa na 
zewnątrz. U nas, niestety, tych ujemnych 
fluidów, które z państwa płyną na zewnątrz 
nie zatarze się żadną techniką proapagando- 
wą i żadnemi pieniędzmi. Jeśli fakty życia 
wewnętrznego zawetują ujemne wrażenie, 
to te ognie zmieni ani wyjazd legjonistów 
na Zachód, ani podróż gen. Dreszera do 
Ameryki. W politycznej literaturze Zachodu 
ogólny bilans Polski jest negatywny. Opinja 
o Polsce nawet u narodów zaprzyjaźnionych 
jest coraz gorsza.

GŁOS z B. B.: Myli się pan.
POS. CZAPIŃSKI: świadczą o tern nietyl

ko artykuły w prasie codziennej, ale i pu
blikacje polityków oraz. publicystów.

Tu mówca cytuje książkę pos. Bartele- 
my‘ego o kryzysie gospodarczym, książkę 
włoskiego autora hr. Sforzy o dyktaturach w 
Europie i stwierdza, że są w nich rzeczy dla 
Polski przykre, których przytaczać nie chce. 
Cytuje jedynie opinję Sforzy, który przy
pomina nasze przysłowie: że Polska nierzą
dem stoi i pisze, że niektóre wysoko posta

b. długoletni mistrz Srubiarni Huty „MILOWICE"

Modrzęj owskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Dalekiej na 
cmentarz miejscowy odbędzie się dnia 12 stycznia o godz. 3-ej 
popołudniu.

opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dn. 10 stycznia 1932 r.

ś. p.

Leonard Zawadzki

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę córce mo
jej Irminie, a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, 
Wielm. Panom Dyrektorom Grodzieckiego Towarzystwa, Pa
nom Szefom, Kolegom, jakoteż znajomym i życzliwym skła
dam tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”

Wincenty Regulski

W dniu 9-g-o stycznia 1932 roku zmarł nagle 

ś. p. STANISŁAW HEGNER 
długoletni mistrz Walcowni Huty „Katarzyna**.

W Zmarłym tracimy sumiennego i ze wszech miar gorliwego 
współpracownika.

Cześć Jego pamięci!

MODRZEJEWSKIE ZAKŁADY GORN. HUTN.
SP. AKC. W SOSNOWCU.

wione osobistości są dlań ucieleśnieniem 
tego przysłowia.

POS. POLAKIEWICZ (B.B.): Na szczęście 
pan jego poglądów nie podziela.

Pos. CZAPIŃSKI: Jeżeli tak piszą o nas 
przedstawiciele narodów zaprzyjaźnionych, 
to cóż dopiero mówić o innych, np. o Niem
cach. Mówca przytacza książkę Oertscna 
„Das ist Polen“.

POS. BRZÓSKA (B.B.): Książka zawiera 
samą blagę.

POS. CZAPIŃSKI: Autor przyznaje wpraw 
dzie, że. książka służy celom propagandy 
niemieckiej, ale wyzyska*  * * maierjal 
dany mu przez polską ość. Te
wszystkie publikacje — n _ pos. Cza
piński — wytwarzają na Zachodzie opinję 
dla Polski niekorzystną itych faktów hockey 
w Krynicy nie zatrze.

Następnie mówca omawiał głosy prasy co
dziennej, cytując opinję dzienników fran
cuskich różnych odcieni, od „Populaire44 do 
„Journal des Debats“, które ujemnie piszą 
o stosunkach wewnętrznych w Polsce, o 
procesie brzeskim i stwierdzają, że proces 
ten dzieli i osłabia naród polski w chwili, 
gdy wrogowie nasi nie mówią o niczem in- 
nem, jak tylko o rewizji granic.

Jeśli takie sądy o nas przytaczane są we 
Francji, to cóż dopiero mówić o Anglji, 
Ameryce, a zwłaszcza o Niemczech i Rosji. 
Zdaniem mówcy, te 9 milj. zł. funduszów 
specjalnych w budżecie Min. spraw zagra

nicznych nie mogą zrównoważyć szkód, które 
wyrządza opinji naszej zagranicą nasza poli 
tyka wewnętrzna. Mówca pragnąłby usły
szeć od p. ministra, jak Się zapatruje na 
wpływ naszych stosunków wewnętrznych na 
prestige polski zagranicą.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Klubu 
Narodowego pos. ZIELIŃSKI.

Mówca wykazał cyfrowo, że jakkolwiek 
mówi się o oszczędnościach, to jednak w 
centrali Ministerstwa dokonano wewnętrz
nych zmian, bynajmniej nieoszczędnościo- 
wych. Oddalono wprawdzie urzędników niż
szych rang, lecz zwiększono bardzo znacznie 
liczbę urzędników wyższych. Ogólny przy
rost etatów wyniósł w okresie obecnych rzą 
dów 26 procent i to już po dokonanych w 
roku bieżącym oszczędnościach.

Bardzo interesujące cyfry przedstawił po
seł Zieliński w dziale dotyczącym przesie
dleń urzędników. Z cyfr tych wynika, że w 
samym roku 1931 przesiedlono 157 urzędni; 
ków, w ciągu jednego roku prawie codrugi 
urzędnik został oderwany od warsztatu swej 
pracy po to, ażeby objąć stanowisko gdzieś, 
na drugim końcu świata, lub pomnożyć sze
regi emerytów. Luka, jaka stąd powstała, 
została zapełniona przez przyjęcie w ciągu 
ostatnich lat 255 osób w tem 20 wojskowych. 
Przyjęcie tych 20 wojskowych stanowi inte
resującą cechę obecnych rządów w Minister
stwie spraw zagranicznych.

Min. sprawiedliwości.
Komisja pracowała do późnej nocy nad 

budżetem Min. sprawiedliwości. Z referatu 
wynika, że ogółem spraw sądowych w roku 
ubiegłym było 8 i pół milj. Przyrost spraw 
cywilnych wynosi 1 milj. W więzieniach 
odsiadywało karę 54 — 40 tys. więźniów kar 
nych i śledczych. Z tego jedną trzecią sta
nowili więźniowie t. zw. krótkoterminowi.

W roku dyskusji najciekawsze było o- 
świadczenie posła Rzóski (B.B.), który yry- 
powiedział się za zaostrzeniem przepisów 
prasowych i opracowania na wzór niemiec- 
kich przepisów, umożliwiających rządowi 
nakazanie zamieszczenia sprostowań w ta
kich rozmiarach, w jakich władze uznają za 
wskazane. Następnie wystąpił on w obronie 
projektu nowego prawa małżeńskiego.

W toku dalszej dyskusji poseł Bitner po
ruszył sprawę niezawisłości sądownictwa. 
Bardzo znamienne było wyjaśnienie p. Po- 
doskiego (B.B.), który oświadczył, że głos 
p. Rzóski jest opinja indywidualną, oraz że 
Rząd sprawą reformy małżeństwa zupełnie 
się nie zajmował.

Rada ministrów
WARSZAWA, 11.1. (Tel. wł.) Na dlzi- 

siejpizeim posiedzjendn Rady ministrów 
powzięto- eizereg bardzo ważlnych proje
któw, mianowicie projekt. ustawy o u- 
e-tiroju samorządu, o ustroju szkołnietwa, 
projekt ■ ustawy o ustroju sdkbllnictwa 
niepaństwowego.

Śniadanie dyplomatyczne
U DZIENNIKARZY ZAGRANICZNYCH.

WARSZAWA, 11.1. (Tel. wł.) W go- 
diziinach połudindowych odbyło się śniia- 
■daniie, uinząidzone przez klnib prasy z&- 
giranic-znej. W śniadaniu. wizii^lii udlział 
ministrowie, dyplomaci, dziennikarze. iitd. 
Na śndadiąiniin tern przemawiał p. Birtn- 
baium, prezes kliulbu dlzienm-ikarzy zaigira- 
niieznych. P. Birnfbaum przypomniał, że 
w końcu ; wieku 18. ui ważny cwytelindlk 
mógł znaleźć w głosach dzienników Ham 
buirga i Pairytża wiadomości z Warszawy 
o rozbiorze Pofeki d że kontakt bezpo
średni zostafl1 zerwany. Odzyskanie mie- 
po-dilieigłości zmieniło sytuację, a obecność 
wielln korespondentów prasy zagranicz
nej śwdadczy, że zamiiast kwestji poil- 
skiej, wkroczyła na arenę polityki raię- 
'dizym<airodbwej Poliska jaiko czynnik ak
tywny.

W odpowiedzi min. Zafleski oświad
czył, że Polska jest za zwiększeniem 
-•ikiad'u Rady Ligii do 15. O rokowaniach 
z;So«wieitamii, które się rozwijają pomyśl
enie, nie cihce mówić.- Wobec ostatniego 
oświiadczeniita Briiniiniga trudno jest prze
widzieć, jaki obrót wezmą sprawy.337

DRUGIE WYDANIE FO KONFISKACIE.

Kw^jer Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Niemcy podeptały traktat Wersalski
Briining nie chce spłacać odszkodowań.

BERLIN1, 11.1, Kanclerz Briining udzie
lił naczelnemu redaktorowi Biura Wol
fa w sobotę wywiadu, w którym sprecy
zował stanowisko rządu Rzeszy w spra
wie zagadnienia reparacyjnego. Kan
clerz, oświadczył, że dokona się zwoła
nia Reichstagu dla przeprowadzenia dy
skusji w sprawie reparacyj przed koń
cem lutego.

Następnie, powołując się na swoje 
przemówienie przez radjo oraz na urzę
dową deklarację z okazji Nowego Roku 
kanclerz podkreślił, że delegacja nie
miecka domagać się będzie w Lozannie, 
aby mocarstwa wyciągnęły konsekwen
cje z raportu rzeczoznawców bazylej- 
skicli. Raport ten — mówił kanclerz — 
oświetlił olbrzymie rozmiary kryzysu 
światowego i jego katastrofalne skutki 
dla Niemiec. Wykazuje on — zdaniem 
kanclerza Briininga — całemu ś wiiatu, 
jak bezprzykładne zarządzenia zastoso
wano do Niemiec dla zwolnienia siebie 
od kryzysu.

Pośpieszna rekonstrukcja rządu Lavala.
Zmiana kursu wobec Niemiec?

PARYŻ, 11.1. Pisemijer Laryail przystą
pił energicznie eto rekousiirukcji swego 
giaibóinefni, uszezupiłonego pr^eiz śmierć 
mW&tira. wojny, Maigannorta, i u^tąpiienie 
mimiis.tra ©praw zagnauiicznych, Brdarańa*.  
Laval ©tatra się o pozyisktaraie riadiyiW- 
ny-oh soejjailiistów i zaprosił ich do uidzdta- 
łu w ®ząd®ie. W tym celu wysilali wczo
raj wieczorem depeszę do Lyonu, -wzy
wającą mera tego miaisia, Herawoto, Lea
dera radykałów, by ®ech-óiał przybyć 
do Bairyża i odbyć naradę. Her-rmot odpo
wiedział, że zgadza się na rołkotwamia w 
fip-rtaiwde wejścia radytkiałów dó rządu La- 
vaia, jednak ostateczną odpowiedź u- 
dlztolii po uzyiskamiu zgody na to komi
tetu wykonawczego swego st roninie twa. 
Narada miiędtzy Lavailem a Hicrriotem 
odbędzie się dzisiaj.

Dzisiaj również odbędzie się decydu
jąca rozmowa pomiędzy La-yalem a do
tychczasowym miniistreim rolnictwa, by
łym piremjerem Tardiieu, który, choć o- 
bejmował podrzędną tekę w giaŁniueoie, 
jedlnalk po Lavadu gra*! 1 pierwsze skrzyp
ce w rządzie i ściśle współpracował ze 
amairlym minfetrem Maginotem w spra
wach ndeaniecikiieh. Tairdieu ma, wedłiuig 
projektów, objąć stanowisko opróżnio
ne po zmarłym miniifetrizie Maginot, La- 
.vall po chorym Briarad^ie.

W wywdadtoie diiizenmikarskim Tandiera 
oświadczył, że całkowicie zgadza się z 
polityką Iavala w sprawach niemiec
kich, w kwestji rozbrojeniowej i w 
kwestjii odszkodowań wojennych i że 
be® zastrzeżeń odidla siwe usługi nowemu 
•rządowi.

Dymfeja Briainda nie zostabi jeszcze 
ani zigłosizotna, ani podpisana, jednakże 
ministeirs-tiwo spraw zagranicznych upo- 
wa żniło prasę do opublikowania wiado
mości, że Brianid z powodu złego staram 
zdrowia, -wycofuje się na pewien czas z 
polityki.

Rokowania nad .utworzeniem nowego 
rządu prowadzone są sizybko i gorączko
wo tak, ażeby w dlniiu 14 bm. nowy ga
binet stanął przed Izbą deputowanych. 
Do pośpiechu tego zmusza • wystąpienie 
kanclerza Rzeszy niemieckiej, Briininga, 
który, jak wiadomo, zapowiedział, że 
Niemcy wystąpią o zupełne anuilówamie 
odszkodowań wojennych. Sprawa ta 
musi ^jednoczyć siły ooflitwczne we Frain

Raport ten, zdaniem kanclerza, dowo
dzi jednak, że położenie Niemiec wyma
ga podjęcia natychmiast przez wszystkie 
rządy wspólnego wysiłku. Raport, wy
kazujący faktycznie niewypłacalność 
Niemiec i związek przyczynowy między 
reparacjami a obecną sytuacją zawiera 
wytyczne, któremi się powinny kiero
wać rządy przy swoich decyzjach. Ja- 
snem jest — mówił kanclerz Briining — 
że położenie Niemiec uniemożliwia im 
kontynuowanie spłat politycznych. Każ
da próba utrzymania w dalszym ciągu 
tego rodzaju spłat politycznych musi 
więc przyjąć zły obrót, nietylko dla sa
mych Niemiec, ale i dla całego świata.

W zakończeniu kanclerz oświadczył, 
że rząd Rzeszy w takich warunkach mo
że tylko zwrócić się do innych zaintere
sowanych rządów z żądaniem, aby nic 
szukano rozwiązania kompromisowego, 
niemożliwego już w ostatniej chwili do 
zrealizowania.

PARYŻ, 11.1. Oficjalne oświadczenie 

cjti i skłonić rząd francuski do posunięć 
bairdziej energiicznyah, niż dotychczas 
Poważnem ullaitwieniem tego będizie nie- 
•olbeoność Brianda w nowym gabinecie.

0 ustępstwach dla Ukraińców 
powie min. Pieracki.

WARSZAWA, 11.1. W kolach poli
tycznych krąży pogłoska, że w końcu 
bieżącego tygodnia, z okazji mającej się 
odbyć w komisji budżetowej Sejmu dy
skusji nad budżetem Min-isteirstwa spraw 
wewnętrznych, ma wystąpić z wieilikiem 
.przemówieniem minister spraw wewra. 
ip. Pi-eiracki. Przemówienie p. ndin. Pie- 
iracikiego poruszy, poza zagadnieniami, 
tycząoemi się budżetu. Ministerstwa 6pr. 
zaigir. również i inne kwestje, a między 
ininemi sprawę poHityki mniejisizościoiwej 
w Małopollsce Wschodniej, tj. stosunek 
rządu do Ukraińców.

Rząd p. Prysitora post ainowił pójść na 
duże ustępstwa w eitodunku do ludności 
ukraińskiej w Małopol&ce Wschodniej. 
Sfery rządowe cheą się oprzeć nia nowej 
ustawie samorządowej i w tej dziedzi
nie zrobić draże ustępstwa Ukraińcom 
pod względem społecznym, kiułtuirainym 
i gospodarczym. Ukraińskie instytucje

Ucieczka rządu chińskiego 
z Pekinu do

LONDYN, 11.1. Korespondent dzienni
ka „Daily Express“ donosi o ucieczce 
rządu północno-chińskiego z Pekinu.

Ewakuacja rozpoczęła się nagle i trwa 
w dalszym ciągu. Urzędy i banki są prze 
■wożone do Szanghaju. Połączenie kole
jowe z Tien-Tsnnem przerwane.

Istotna przyczyna ewakuacji Pekinu 
jest bardzo charakterystyczna. Mianowi
cie w Pekinie odbywa się ostatnio zjazd 
generaliów chińskich, zwołany przez 
Czaing-Sue-T janga. Generałowie zażądali 
przed ew&zy stk-iem ocl rządu wypłaty 
•wysokich sum w dolarach, oraz przy
znania im priaiwa samodzielnego rządze
nia w północnych Prowincjach, Spełnić-

kanclerza Briininga, że Niemcy ani obec
nie, ani w przyszłości nie mogą więcej 
uiszczać spłat reparacyjnych, wywołało 
praw dziwą burzę w prasie francuskiej 
zarówno wczorajszej, jak i dzisiejszej.

Nawet tak umiarkowany ekonomista, 
jak Romier, który niedawno temu w 
„Paris Midi44 potępił eały system powo
jennych spłat reparacyjnych, stwierdza 
w dzisiejszym „Petit Parisien44, że oświad 
czenie Briininga równa się politycznej 
prowokacji i oznacza rozpoczęcie kursu 
polityki awanturniczej.

Pertinax zajmuje się w „Echo de Pa- 
ris“ środkami, do jakich ucieknie się 
Francja w obronie reparacyj. Przedc- 
wszystkiem Bank Francji może nie prze
dłużyć z końcem lutego swego, wynoszą
cego 100 miljonów marek, udziału w kre 
dycie dla Banku Rzeszy.

Dalej nie będzie dla Francji trudnem 
zaszachować Niemców za pośrednictwem 
ich wierzycieli, którzy równocześnie są 
dłużnikami Francji. Poza tem Francja

Niewątpliwie nowy rząd Lavaia zmieni 
kuins francuskiej polityki zagranicznej. 
Politykę ustępstw francuskich pogrze
bali sami Niemcy.

gospodarcze będą &ubsydjoiwame tak, jak 
i instytucje gospodarcze polskie. Opo
wiadają, że mają być z powrotem po
wołane dó życia organizacje ukraińskie 
„Łuh“ i „PliiajstY, zamknięte przed panu 
miesiącami za nielojalną akcję przeciw 
Polsce. Legalizacja tych instyitucyj ma 
nastąpić pod warunkiem zabezpieczenia 
nad niemi nadzoru ze ©trony państwo
wego urzędu wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego.

Województwo lwowskie otrzymało z 
Warszawy plan dalszych komiferencyj ,z 
przedstawicielami Ukraińców na temat 
nowej ugody. Wiadomość o- konferen
cjach z Ukraińcami wy wołała w społe
czeństwie polskiem w Małopollsce Węch, 
'konsternację. Zaniepokojona ludność 
-polska żąda od przywódców stronnictw 
politycznych zdecydowanego ustosunko
wania się do posiunięć rządu w sprawie 
ruskiej. 

Szanghaju.
nie tych życzeń byłoby niejako wsan- 

.kcjonowaniem wewnętrznego podziału. 
Chin na drobne państewka.. Premjer nie 
nie mógł się na to zgodzić; a Czang-Sue- 
Ljaing zagrozili skrępowanym generałom 
aresztowaniem. Pogróżek tych jedlnaik 
nie mógł ©pełnić, bowiem jest be2isilny. 
Generałowie rozjechali się do swych 
kwater.

Ostateczny rozłam w armji chińskiej, 
która miała przeciiwdiztiałać posuwaniu 
się Japończyków na T-ien-TYiim i Pelkiń, 
czyni dalszy Opór wojsk chińskich nie
możliwym. Należy więc liczyć się, że la^ 
da d!z>ień wojska iapońsikie wkir-oczą do 
Pekinu.

może uciec się do represyj celnych prze
ciw wywozowi niemieckiemu. W kaź. 
dym razie opinja francuska nie pozwoli, 
by Briiiiing „wrzucił nowy świstek par 
pieru do kosza44.

W dalszym ciągu artykułu Pertina*  
przechodząc do rokowań francusko - an- 
gielskich stwierdza, żc posuwają się one 
bardzo powoli naprzód. Delegat angiel
ski, Leith Ross, podtrzymuje propozycję 
5-letniego moratorium, po którego upły
wie komisja, złożona z przedstawicieli 
zainteresowanych rządów, miałaby po
nownie zbadać zdolność płatniczą Nie
miec.

LONDYN, 11.1. Prasa angielska ob
szernie zajmuje się oświadczeniem Brii- 
ninga, przyczem większość dzienników 
uzna je w znacznej mierze powody kro 
ku kanclerza Rzeszy.

Organ City „Financial News“ twier- 
dzi, że Briining żadną miarą nie wypo
wiedział się przeciw konferencji lozań
skiej, co dowodzi, że Niemcy gotowe są 
do rokowań. „Morning Post44 w ostrym 
artykule pisze, że nie u zna je ani formy, 
ani treści oświadczenia kanclerza. An- 
glja wysunęła propozycję skreślenia 
długów wojennych, ale nie może to się 
stać w formie jednostronnej odmowy 
płacenia rat.

Organ lobaurzystów, „Daily Herald4*,  
godzi się w zupełności z Briiningiem i 
zapewnia go o jioparciu Partji Pracy w 
akcji skreślenia długów. Dziennik twier
dzi, że Niemcy zapłaciły Francji więcej, 
niż wynoszą szkody wojenne.

Całe Niemcy powstaną — kończy 
„Daily Herald'4 — gdyby miano plan 
Younga znów powołać do życia.

Zdaniem „News Chronicie44 plan Youn- 
ga już nic żyje, a konferencja lozań
ska będzie musiała się zająć wytworzor 
ną rzeczywistością.

13-go o godzinie 13-tej
Wyrok w procesie brzeskim.
Tematem, który nie sdiodizd z wnsttysfr 

kich uet, jeist środowy 'wyrok w piroce? 
■sie brzeisikim.

Koimipłeit sadizący, w skład klórege 
wchodzą sędiziówic Ilciiurainiowiclkii (jakć 
przewodlniczący) oraz Ryikaćzownslkii f 
Leszczyńslkii (jatko cziłoinlkoWiie), w ciągu 
poniedtóałikiu’ zajęci bydii przegiłąidainiiiem 
aktów proceću.

Termiin po&ieidizeitnia sądu dlla ogło&ze. 
nia wyirdku, wyizmaczony został, jak wiła 
demo, na środę, tj. 15 stycznia o godzi
nie 12. Peeiicdizenie roapoczinie się praw
dopodobnie z kiilikuminiułowem opóźnie
niem, poczem przewodniczący odczyta 
sentencję wyirolku w ©toisuiniku do 11 o- 
skarżoinyich. Poiniew.aż nowa procedura 
kanna przewiduje, iż przy , ogłoszeniu 
wyroku nuuisi nastąpić krótka ustna mo
tywacja — naileży się spodziewać, że po
trwa to w^zyisitiko razem około godziny 
tak, iż oigłoisizenie wyroku skończy się 
o godzinie 15.

Wściekłość hakaty.
AWANTURY POD OLSZTYNEM.

GDAŃSK. 11.1. — W Jedwabnie ro
zegrało się burzliwe zajście sprowoko
wane pr.zeiz miejscowych haŁatystów.

Do Jedwabna zjechał prokurator z 
Olsztyna, by przeprowadzić badanie 
w sprawie napadu na samochód, któ
rym jechali cizterej Polacy do mia
steczka Jedwabno.

Przed lokalem, gdzie odbywało się 
badanie świadków zgromadził się 
tłum liczący 200 osób. Ze znajdującej 
się w sąsiedztwie restauracji wyszli 
trzej członkowie klubu myśliwskiego, 
z właścicielem Jedwabna, Hansem 
Otto na czele i zaczęli podburzać tłum 
przeciwko prokuratorowi. Wyniik był 
taki, że w lokalu potłuczono okna, 
zdemolowano urządzenie i rozpędzono 
świadków.

Wezwana policja kilkakrotnie strze 
lala salwami w powietrze.

W Olsztynie zamieszkałem częścio
wo przez Polaków, panuje z tego po
wodu wrzenie. Napad na samochód 
był zorganizowany przez hakatyistów 
dnia 12 grudnia ub. r. W samocho
dzie tym jechali polscy działacze spo
łeczni, którzy zamierzali załoiżyć w 
Jedwabnie bank dla drobnvcli solni- 
Łów-
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ZABAWA W EKSPORT,
CZY ZAGADNIENIE PAŃSTWOWE.
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Niezupełnie słusznie uczynił „Ku- 
rjer Zachodni" potępiając wystąpie
nie wykwitu mózgowego miejscowej 
sanacji, usobio-nego w postaci nieja
kiego Bognera. Trudno, każdy prze
jawia to, na co go stać. Bpgnery z 
siebie więcej nie wydadzą, więc próż
ne pouczenia.

Natomiast ważne jest, że jednak 
Bogner reprezentuje stanowisko sana
cyjnych związków zawodowych — 
jest bowiem ich generalnym sekreta
rzem. Nie może być zatem obojętne 
jak na palące zagadnienie eksportu 
węgla polskiego zapatruje się mia
rodajny reprezentant sanacyjnych 
związków proi z-plowych. I z tego pun 
ktu" widzenia wystąpienie sanacji w 
osobie Bognera jest niezmiernie cen
ne. Odrzucając wszystkie plugastwa 
natury7 osobistej, doczytujemy się, że: 

..usprawnienie aparatu przemysłowego 
do konkurencyjnej walki o rynki eks
portowe11 — to — ..horendalny lapisus 
bawienia się w eksport węglowy ko
sztem nędzy robotników i kieszeni kra
jowych konsumentów oraz wyzbywania 
się dobra nautra'lnego“.

Gruźlica nie oszczędza żadnej warstwy 
społeczeństwa, szerzy spustoszenia za
równo w pałacach jak i w suterenach
i na poddaszach. Rozmiary tej klęsko 
społecznej zmniejszymy wybitnie, a za
razem powiększymy własne bezpieczeń
stwo, jeżeli w zgodnej walce z tą plagą 
nie zabraknie nikogo: ani żadnego urzę
du, ani żadnej instytucji, ani żadnego 
obywatela.

PROF. DR. WITOIJ3 ORŁOWSKI

Mamy zatem zupełnie śesłe okre
ślenie „bawienia s.ę w eksport węglo
wy../'

Sięgam zatem ponownie do pracy 
dyrektora p. Przedpełskiego i cytuję: 

„We wrześniu i październiku wyeks
portowano przez Gdynię i Gdańsk po 1 
mil jonie ton węgla, aby wyeksportować 
jeden iniljon ton węgla trzeba wypro
dukować conajmniej 1.200.000 ton, gdyż 
miał na eksport prawie nie idzie.

Przy produkcji 1.200.000 ton węgla zu
żyć trzeba 800.000 dniówek robotniczych. 
Z tytułu istnienia eksportu węgla wpły
wa miesięcznic do kieszeni robotników 
polskich suma około 8 mil jonów złotych. 
‘Przyjmując przeciętnie 20 dniówek 

roboczych na miesiąc — wynika, że przy 
produkcji węgla eksportowanego zatrud 
nŁonych jest 40.000 robotników. Aby wy
dobyć 1.200.000 ton węgla, trzeba zużyć 
bardzo poważne ilości najróżnorodniej
szych artykułów, produkowanych w 
kraju (żelazo, drzewo, narzędzia, maszy
ny, cement, smary, materjały wybucho
we i t. p.) wartości około 5 mil jonów zł. 
Eksport jednego miljona ton węgla mie 
sięcznie da je dużą pracę i zarobek ko
lei. Wysyłka węgla stanowi w Gdańsku 
80 proc., a w Gdyni 90 proc, ogólnego 
załadunku. Urządzenie portowe Gdyni 
i linja kolejowa do Gdyni straciłyby 
sens w razie straty eksportu. Zanik ży
cia w Gdyni stałby się niebezpieczną 
bronią dla Niemców w nieustającej ich 
walce o oderwanie Polsce Pomorza44.

Oto jak sprawę eksportu węgla o- 
eenia przedstawiciel polskiego prze
mysłu węglowego. To nie jeet głos 
kupca, to nie j&st dążenie do zysków 
— to stroskany głos człowieka, któ
remu ciężko leży na sercu nietyliko 
los przemysłu węglowego, ale nasza 
ambicja utrzymania stopy na ryn
kach ś w 'a t owych.

Wszak handel zamorski — to nasza 
tęsknota narodowa, to propaganda 
tężyzny Polski, to konieczność, jeśli 
istotnie chcemy być narodem samo
dzielnym.

A przecież na te rynki zamorskie 
dostaliśmy się głównie dzięki przy
padkowi — w okresie długotrwałego 
strajku angielskiego. — Słabiutka Pol 
ska poważyła się zająć rynki dum
nej i bogatej Anglji ’ — I oto węgiel 
polski znalazł uznanie tam, gdzie o 
nim nawet nie słyszano.

jak na sprawę eksportu polskiego 
węgla zapatrują się anglicy, wystar
czy przytoczyć wywiad twórcy pier
wszego kartelu węglowego w Anglji 
p. A. W. Archer‘a, udzielony przed
stawicielowi ,,Polonji“ („Polonja“ nr. 
2602, 6.1.52). Mówi zatem p. Archer:

Katastrofalny strajk węglowy w An
glji w 1926 r. dal Polsce sposobność do 
wejścia na ry>nk:i skandynawskie. Nale
ży przyznać,. że Polska skorzystała z tej 
sposobności w pełni opanowując _ zasad
niczo dotychczasowe rynki angielskie
go zbytu węgla. Jednym z głównych bo
gactw Polski jest węgiel, a wcielenie do 
Polski ważnego Zagłębia węglowego 
Górnego śląska sprawiło, że węgiel ten 
jest energicznie eksploatowany i ekspor 
towany na rynki zamorskie. Polska pra
gnie usilnie zdobywać nowe rynki zby
tu węgla, a wyrazem tej tendencji by
ły nawet próby wejścia na rynek W. 
Brytanii".

W tej sytuacji nakreślonej przez p. 
Archera, Anglja nie pozostała obojęt
ną — intruz polski irytował ją. Roz
poczęła się walka konkurencyjna, 
zmierzająca do wyrzucenia Polski 
z rynków zawmrskieh.

„Ostatnio Wielka Brytanja — dzięki 
porzuceniu parytetu złota — wznowiła 
swą zdolność_ konkurencyjną na ryn
kach zamorskich"

— mówi p. Archer — i kończy:
„walka na rynku skandynawskim po

toczy się dalej, a Norwegja, Szwecja, 
Danja i Finlandia muszą pozostać eko- 
nomteznem polem bitwy między Polską 
i W. Brytanią".

Gdy zatem przedstawiciel angiel
skiego przemysłu węglowego mówi 
wyraźnie o. bitwie z polskim węglem, 
gdy przedstawiciel polskiego przemy
słu węglowego dyr. p. Przedpełski 
uderza na alarm, wskazując jak waż- 
nem zagadnieniem dla Polski jest u- 
trzymanie eksportu węgla, miarodaj
ny przedstawiciel rządowy Związ
ków robotniczych sytuację taką oce
nia jako „bawienie się w eksport wę- 
glowy“.

Oto tragikomedja polskiej rzeczy
wistości 1

Zabierając w tej sprawie głos, wy
szedłem z założenia, że zagadnienie u- 
trzymanla eksportu, jatko wybitne za
gadniecie państwowe, nie może być 
pozostawione wyłącznej trosce prze
mysłowców węglowych, a tembar- 
clziej nie może być zepchnięte do wal
ki o płacę między7 przemysłowcami i 
robotnikami.

W opracowaniu swem dyr, p. Przed 
pełski wykazał i wyfczył, że przemy
słowcy dła utrzymania eksportu po
czynili wszystko, i że dalszych ofiar 
robić nie mogą. Osoba dyr. Przedpeł
skiego daję rękojmię, że to co pisał 
jest słuszne, ale p. Przedpełski powo
łuje się na ankiety rządowe przy ba
daniu kosztów produkcji.

Jeżeli wywody te są wątpliwe, to 
niechże sanacyjne związki, mające 
łatwy dostęp do rządu, obalą twier
dzenia p. Przedpełskiego, niech dowio
dą, że eksport węgla można utrzy
mać kosztem zmniejszenia dochodów 
przemysłu. A jednocześnie p. Prrzed- 
pefeki wskazał jako główne wyjście., z 
sytuacji zmniejszenie płac pracowito 
kow i zawieszenie urlopów, a gdyby 
tego nie wystarczyło to zdaniem ip. 
Przedpełskiego należałoby poczynić 
ulgi podatkowe, zniżki taryf przewozo 
wych i t. p. ustępstwa ze strony rządu.

Otóż co do takiego załatwienia spra 
wy zająłem stanowisko odmienne.

Powtarzam raz jeszcze: zagadnienie 

Z SALI SĄDOWEJ
Wrażenia i obserwacje z historycznego procesu.

Warszawa, 10 stycznia.
Sprawa brzeska została zamknięta. 

Wyrok zapadnie dnia 15 stycznia w 
południe.- Trzynastego. Znów łrzynas-t 
ki.' Niema w tym szczególe żadnej 
pointy?...

W ostatniem swem słowie oskarżo
ny prof. Pragier wspomniał o wiel
kiej odpowiedzialności sędziów. Istot
ne ich rola nie jest do pozazdroszcze
nia. Słusznie Pragier wtedy nadmie
nił, iż sędziowie W swym wyroku po
wiedzą swoje ostatnie słowo. Bo przed 
oskarżycielami i przed oskarżonymi 
pozostaje jeszcze droga apelacji. Sę
dziowie wydadzą wyrok, który pozo
stanie nieodłącznie na zawsze z ich 
nazwiskami.

Przewodniczył trybunałowi wicepre 
zes sądu okręgowego Hermanowski. 
Wysoki, szczupły, pociągłej twarzy, 
mający pod 50-.tkę. o małych oczach 
żywych, rudej drobnej bródce i pod
kręconymi wąsikami: coś jak z por
tretów szwedzkich. Po lewej stronie 
miał sędziego Rykaczewskiego: ten 
zagłębiał się .zawsze w. sobie; robił 
wrażenie ascety; przenikliwym wzro
kiem jakby chciał przebić świadka; 
przed sobą miał stale teczkę, na któ
rej notował szczegóły lub też kreśli! 
portreciki i esy - floresy; nieraz zada
wał pytania, a wszystkie były zawsze 
bystre i wnikliwe. Trzecim sędzia był 
Leszczyński. Siedział na prawo od 
Hermanowskiego i wyglądał w swej 
todze sędziowskiej, jak jaki dostojnik 
duchowny: oczyma błądził po sali, 
świadkach, oskarżonych, publiczności; 
uwałiuii iwaiaiŁ niski, krens-

ny, ipodobnie jak Rykaczewski, był*  
sfinksem: podczas rozprawy nie prze
mówił bodajże ani razu. Cały ciężar 
rozmów i prowadzenia sprawy spo
czywał na przewodniczącym Pterma- 
nowskim, który, miał bardzo trudną 
pozycję: nie mógł dopuścić do oma
wiania sprawy Brześcia, a jakkolwiek 
zdecydowanie się temu przeciwstaw 
wiał, jednakże w gruncie rzeczy prze
dostały się do sądu losy więźniów 
brzeskich; musiał czuwać w tym wiel
kim procesie (politycznym nad odpo-.’ 
wiednim poziomom debat i nieraz in' 
terwenjował. W rezultacie odebrał 
głos oskarżonym Mastkowi, Duboiso- 
wi i „ostatnie słowo" Pułkowi: raz 
wydalił b. pos. Ma6tka z posiedzenia 
Obronę skazał czterokrotnie na 
grzywnę.

Jako obserwator siedział. przy s. 
Leszczyńskim sędzia Łukasiewicz, ale 
on tylko się obradom przysłuchiwał 
i nigdy7 nie interweniował.

Na prawo od trybunału zajmowali 
miejsca dwaj prokuratorzy: bliżej 
ławy prasowej wiceprokurator Gra
bowski, zwyczajnie uśmiechnięty, opa 
nowany, oraz wicepr. Rauze, brunet, 
o rysach ostrych, nieustannie zaafero
wany, ciągle grzebiący w aktach, ma
teriałach i notatkach. Za dwoma pro
kuratorami siedziało zawsze i stale 
kilka osób: czy to byli nieoficjalni ich 
pomocnicy, nie wiadomo: prokurato
rzy często rozmawiali z nim:, zwła
szcza że prowadzili oni stale zapiski: 
bywało ich różnie — nieraz i czterech, 
ale nie zasiadali w togach, lecz po ćy- 
witaemu. raodobnie jak dwaj liro toku-

utrzymania eksportu węgla jest pa
łacem zagadneniem państwowem. A 
jeżeli tak, to do uregulowania tego 
zagadnienia powołany jest w pier
wszej linji rząd, jako kierownik nawy 
państwowej. Dlatego zdaniem moim, 
zanint sięgnie się do kieszeni pracowni 
ków trzeba usłyszeć jakie ofiary dla 
utrzymania eksportu zamierza poczy 
nić rząd, samorządy, zakłady ubez
pieczeń — to znaczy wszystkie apara
ty- administracji ogólnej, które nie 
mniej od robotnika powinny być za
interesowane w utrzymaniu eksportu.

Dla mnie jest jasne, że, chcąc rato
wać eksport, trzeba będzie, niestety, 
sięgnąć do zarobków pracowników, 
ale uważani, że moralne prawo ku 
temu powstanie wówczas, gdy inne 
środki będą wyczerpane, gdy przed
tem inne czynniki dadza dobry przy
kład.

Ale te czynniki inicjatywy nie po
dejmują, więc nic dziwnego że prze
mysł, chcąc ratować sytuację usiłuje 
pójść po linji najmniejszego oporu i 
w zmniejszeniu płac szuka sposobu 
ratowania eksportu.

Sytuacja jest naprężona — nie moż
na dopuścić do zatargu -— trzeba pa
miętać, że strajk angielski wyprowa
dził węgiel polski za morze, trzeba 60- 
bie zdawać sprawę, że polski zatarg 
o płacę tnóglby nas stamtąd wyrzucić.

Gdy dla wesołków sanacyjnych 
sytuacja rysuje się jako „bawienie 
się w eksport" (dla nich wszystko 
jest zabawą!) — trzeba uprzytomnić 
sobie grozę położenia.

Gdybyśmy stracili rynki zamorskie 
— to już bezpowrotnie — bo na no
wy strajk w Anglji liczyć nie można. 
Strata zbytu węgla — to bezpowrot
na utrata pracy dla dziesiątków ty
sięcy roboników, to klęska Gdyni — 
naszej chluby, to ruina naszego zau
fania zagranicą.

W imię tak pojętego stanu rzeczy, 
czuję się uprawnionym do poruszenia 
tego zagadnienia w drodze publicznej. 
I mam przeświadczenie, że otwarłem 
postawieniem sprawy bliżej jestem in
teresów pracownika — bo mówię 
mu prawdę —• niż pociechy sanacyjne 
„bawiące" się, gdy trwoga nad nami 
zawisła.

A. MICHAEL.

Z«X
[bayer] 
l E )

wspaniale uśmie* 
rzający bóle, jest często przed* 
miotem podrabiania. Dla* 
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma^ 
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
oDakowanief opatrzone są 

, znakiem § BAYER "
ISTNIEJE TYLKO. JEDNA*ASPIRINAfi

lanci, którzy siedzieli vis a vis pro
kuratorów na przeciwległej stronie 
stołu sędziowskiego, obok s. Łuka
szewicza.

Oskarżeni .zajmowali dwie ławy: 
na przedzie pierwszej siedział stale p.
L. Lieberman, a obok niego uśmiech
nięty dobrodusznie, przepojony jak
by radością życia p. Mastek. Lieber- 
tnan przysłuchiwał się zawsze pilnie. 
Jego pytania były bardzo drastyczne, 
wnikliwe. A cóż za mówca. Jego piei 
wsze i ostatnie słowo — dominowały
— obok wstępnego słowa p. Witosa
— ponad innenii. Była to improwiza
cja, wygłoszona przy 58 stopniach go 
rączki. Z tylu za Liebermanem sie
dział p. Witos. To jedyny z oskarżo
nych, który przesiedział stale cały 
proces, nie opuściwszy ani jednego 
posiedzenia. Zawsze przychodził regu
larnie o tej godzinie, na którą począ
tek posiedzenia wyznaczył przewod
niczący. Obaj: i Witos i Lieberman 
otrzymywali do sądu niemal codzien
nie korespondencję. Przy ławie oskar
żonych stął zawsze policjant, bo te
go wymaga prawo.

A przed ławą cztery rzędy krzeseł 
i ław obrończych. Rozpoczynał je 
mec. Berenson: brunet, nieco siwizną 
przyprószony, o twarzy Mefista, sie
dzący ciągle nad dużym notesem, w 
którym notował każdego świadka i 
każdego świadka portretował. Z boku 
miewał każdego świadka i na każde
go spadał. jak jastrząb ostręmi pyta
niami. ,

Obok mec. Berensona stał pulpit, 
przy którym zeznawali świadkowie, 
dalej zaś prasa, rozsiadła na trzech 
czy czterech stołach i zawsze ście
śniona: przy niej siadał na krześle — 
król Zygmunt IV, słynny Zygmunt 
Wilski, rezydujący tu 6tale. Po pro
cesie wieczorem w Italji, gdy się zet
knął z znajomymi, opowiadał im sw« 
spostrzeżenia. H. W. * i

Z DNIA.
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PREMJERA W TEATRZE.
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F. ŁOPALEWSK1EGO.
Amfor, którego ,,Awrelcię“ wystawio 

no poraź pierwszy w teatee wileń
skimi, żyje jeszcze trodyciją. trochę tea
tru , frediDOiwskiiego, a ie aia jbaiidziej 
Bałuckim. W zaściankach W-ileńszczy- 
zny jednym z modnych poetów jest 
pono jeszcze Syrokomla, wic więc dzi
wnego, że i komedja wiiteńska, choć 
rzecz się niby odbywa w Warszawie 
— jest opóźniona zarówno w koncep
cji, jak i w podejściu autora do te
rn atu.

P. Łopalewski jest przeciwnikiem 
społeczni kostwa koibiet, które, biega
jąc na zebrania i posiedzenia, nie speł
niają swych głównych obowiązków 
jako żony i matki. Możnaby się z au
torem wdać w polemikę, czy praca 
społeczna kobiet bywa powodem roz
bicia rodziny, czy też działają tu in
ne niebezpieczeństwa, o których wia
domości być może nie doszły jeszcze 
na WileńJSZC-zyźnę. Nie można się jed
nak z autorem kłócić o jego zasadni
czy pogląd na kwestję kobiecą, bo w 
trzecim akcie linja tego poglądu za
łamuje się i autor zaczyna mówić o 
ozem innein. Aurelcia, żona, kupca 
Tambura, powraca znów do zebrań, 
posiedzeń i wyborów zarządów, mąż 
zaś napróżno woła: — Auralciu, nie 
rób tego! — Mąż ten, to dość bezcere
monialne pomieszanie, lamparta w si
le wieku i solidnego ojca rodziny, in
scenizującego nawet samobójstwo dla 
uratowania ogniska domowego.

Teatr sosnowiecki, wystawiając 
komedję Łopalewskiego, dał dowód, 
że posiada ambicję pokazania pu
bliczności utworów nowych, cieszą
cych się największym popytem na 
rynku teatralnym. „Aurelcia" wysta
wiana jest obecnie we wszystkich pra
wie teatrach w Polsce, a w najbliż
szym czasie ma 6ię również zaleźć na 
repertuarze teatrów warszawskich. 
Pomijając dłużyzńy w drugim akcie, 
jest ona zabawna i może się podobać, 
czego zresztą dowodem były rzęsiste 
brawa na widowni.

Zasługa to niemała artystów, wśród 
których p. Arciszewska, jako Róża, 
siostra Aurelji, stworzyła świetny typ 
starej panny, przypominający dobro- 
dusznością niekoniecznie tylko ko
biece typy z komedyj fredrowskich. 
Nie potrafiłbym odpowiedzieć dla
czego, ale wydawało mi się, że to 
pan Benet w spódnicy. Dodaj
my pod adresem autora, że pomysł 
wpłacania kar do skarbonki za nie
stosowne wyrażenie się — nie jest no
wy. Niedawno użył go Nowaczyńslki 
w komedji „O żonach złych i do
brych".

P. Tańska w roli Aurelji miała dużo 
dobrych momentów, choć Aurelcia nie 
leży całkowicie w charakterze tej uta
lentowanej artystki. Dobrze się nato
miast czuł p. Polański jako Tambur, 
jej mąż, tudzież niedoszły samobójca 
i uwodziciel panny Wali, maszynistki, 
kusiciefeko reprezentowanej przez .p. 
Zakrzyńską. Parę nie tyle rozkosz
nych, ile rozpuszczonych Tamburzą- 
tek tworzyli pp. Sobotkowska i Relski.- 
Inne role wykonali pp. Kossakowską, 
Orchoń i Słupski. K. Ć—rk.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

WTOREK 12 STYCZNIA 1952 R.
11.58  — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma

riackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofono
wych. 15.10 — Komunikat meteorologiczny. 
15.15 — Komunikat gospodarczy. 15.05 — 
Intermezzo muzyczne. 15.15 — „Chwilka lot
ni cza“. 15.25 — „W nowych osiedlach zagra
nicą i u nas“ — wygi. p. Janina G.inett-Woj- 
narowicz. 15.50 — Program dla dzieci star
szych. a) „W gościnie u Nowego Roku" — 
opow. Wandy Woytow.icz - Grabińskiej, b) 
„Przyjaciele**  — feljeton prof. A-l. Janowskie 
go. 16.20 — Odczyt p.t. ..() organizacji i .po
stępach ochrony przyrody w Polsce'*  — 
wygi. prof. Bolesław Chryniewiiecki. 16.40 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.10 — 
„Kultura ludowa, szlachecka, proletarjacka 
i burżuazyjna*'  — wygi. p. Stanisław Żejmo- 
Żejmis. 17.55 — Popularny koncert, symfo
niczny. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Odci
nek powieściowy. 19.120 — Olga Ręgorowi- 
czowa: „Stara Warszawa'*  w twórczości Ar
tura Oppmana. 10.40 — Komunikaty sipor- 
towe. 20.00 — Skrzynka po-cztjwa technicz
na. 20.15 — Koncert wieczorny. 21.25 — Słu
żbowi s ko. 22.10 — Dalszy ciąg koncertuj 
22.55 — Komunikat meteorolo»icznv. 25.05 
Mil7.vJło lekka i tameczna

Reumatyzm znikł — jakgdyby stał się cud!
Reumatyzm, podagra i pokrewne niedomaga
nia mają, jak wiadomo, za przyczynę nagro
madzenia się kwasu moczowego w organiz
mie ludzkim. Kwas moczowy zaś stanowią 
ostre, jak igiełki drobne kryształy, które 
sadowiąc się w mięśniach, lub w innych czę
ściach ciała, wywołują częstokroć już przy 
najmniejszym ruchu straszliwe bóle. Szcze
gólnie w stawach mogą te ostre kryształy 
wywołać niebezpieczne zaburzenia, czyniąc 
z chorego nieszczęśliwego kalekę, który drę
czony uporczywemi bólami _ stopniowo traci 
władzę w członkach. Również p. A. Szpet, 
blacharz we Lwowie, ul.. Piłsudskiego 14 
cierpiał od szeregu lat na ciężki reumatyzm. 
„Byłem już kilka razy w Lubieniu*',  pisze 
on nam im. i. ,a oprócz tego leczyłem się 
wszelkiemu możliwemi środkami, nic wyłą
czając bolesnych zastrzyków — lecz nie po
mogło to wiele, a ostatnio z osłabienia nie
zdolny już byłem do pracy. Wówczas zwró

Itół ńlM i diBh riKzkilnnli 
w pow. Będzińskim.

Na podstawie ostatnio przeprowa
dzonego spisu ludności w dniu 9 gru
dnia -uh. roku, na terenie powiatu 

Będzińskiego było ludności: W So
snowcu 110.530 mieszkańców, Będzi
nie 48.253, Dąbrowie 57.424, Czeladzi 
21.256, w gminie Grodziec 9.834, w 
gminie Bobrowniki 15.205, w gm. Ła
gisza 8.125, w gm. Łosień 5.714, w 
gm. Niwka 10.928, w gm. Olkusko- 
Siewierskiej 45.733, w gm. Ożarowi
ce 6.007, w gm. Wojkowice Kościelne 
9.001 i w gm. Zagórze 16.157 osób.

Ogółem ludność powiatu naszego wy
nosi 344.174 osoby. Budynków miesz
kalnych istnieje 22.292.

W porównaniu z pierwszym spisem 
ludności przyrost ludności wynosi 
średnio 10 proc, jedynie tylko ludność 
Będzina zwiększyła 6:ę z 28.076 na 
48.253 osób, czyli przeszło o 70 proc, 
lecz nastąpiło tu skutkiem nowego po
działu terytorjalnego i przyłączenia 
do miasta kilku większych i gęsto za
mieszkałych przedmieść.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Hallo tu mówi Jarossy. — 

Gwiaździsta eskadra. — Węgiełen.
PAŁACE: X-27.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Złotowłosy Anioł.

DĄBROWA
WANDA: Odrodzenie.
ARS: Precz z miłością.
KOMETA: Dziewczę z nad Wołgi.

ZAWIERCIE
STELLA: Tabu (Legenda Mórz Południo

wych).
ARLEKIN: Pokusy Europy.

X WYKŁADY PROF. REYBEKIELA. 
Jutro o godiz. 7 wiecz. w saflii szkoły go
spodarstwa wiejskiego w Sosnowcu (o- 
b-ok kościółka kolejowego) dbędzie się 
wykład prof. dir. A. Reybefciicila „O fillio- 
■zofji Nitzschego66.
X WIECZÓR PIEŚNI IRENY STRO- 
KOWSKEEJ - FARYASZEWSKIEJ. Do
wiadujemy się, że 15 stycznia rb. w pią
tek, odbędzie się w Katowicach, w &aili 
koncertowej Państwowego Konserwafo- 
irjuim muzycznego wieczór pieśni znanej 
pieśniarki estradowej p. Ireny Stawków- 
skiej-Fairyaszewsfloiej. Na program tego 
koncertu składiają się najpiękniejsze ar
cydzieła Fr. Schuberta i R. Straussa. Bi- 
lleity s.ą dó nabycia w kancefląttji Państw-. 
Kon&erwatorjiuim.
X WALNE ZEBRANIE PAŃ DOMU. 
W czwartek dnia 14 hm. o godiz. 15 m. 50 
odbędzie się w łokału StowairtzyBzenia 
techników w Sosnowcu (Czysta 9 I p.) 
ogóiline zebranie członkiń „Związku Pań 
Domu" oddziału w Sosnowcu-. Porządek 
dlziieminy przewiduje: zagajenie, odczy
tanie protokółu z I nadzwyczajnego ze
brania członkiń Związku Pań Domu od
działu w Sosnowcu, odbytego w dini-u 12 
listopada 1951 r.; Siprawoizidaraie zarządu: 
Eipnawoadiamiie delegatki p. Piotrkowskiej 
z ogólnego zjazdu delegatek w Warsza
wie; spraiwa ankiety; sprawa referatu; 
pokaz sprzętów; pokaiz fryzjerski; za
proponowanie konkursu: „O wywabia
niu płaim“ (ndlza, aitramenit, jodyna, czer
wone wino); sprawy bieżące.. Wstęp nia- 
żebranie mają wszystkie osoby, intere
sujące się d*żiaładinością  Związku, Zarząd 
prosi wszystkie Parnie Domu o wpfllace- 
nte składek aa rok nuarzedni.

cono mi uwagę na Togal i po zażyciu pierw
szej rurki, stał się cud: bóle zupełnie znikły 
.i mogę znowu pracować'*.  Podobnie świad
czy wiele tysięcy cierpiących, którzy przyj
mowali tabletki Togal przy reumatyzmie, 
podagrze, rwaniu w stawach, łamaniu w ko
ściach, bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych or
ganów. Togal nietylko uśmierza bóle lecz 
zwalcza w zarodku te niedomagania, po
wstrzymując nagromadzanie się kwasu mo
czowego. Dlatego też nawet w chronicznych 
przypadkach i, gdy inne środki zawiodły, 
osiągnięto przy pomocy Togalni nadspodzie
wanie pomyślne rezultaty. Jeśli ponadto ty
siące lekarzy Togal zaleca, to przecież każ
dy z zaufaniem zakupić go może. We wszyst
kich aptekach. Spróbujcie więc sarni dziś 
jeszcze, lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko Togal — niema nic lepszego! 338

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W środę, dnia 15 b.im. o godz. 8.15 wlecz.
po. cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
śnvuetna komedja w 5 aktach T. Łopałewskic 
go p. t. „AURELCIU, NIE RÓB TEGO...*'.  
W rolach głównych pip.: Arciszewska, Tań
ska, Palański, pozostałą ohsaidę stanowią
pp. : Kossakowska, óoibotkowiska. Zaiknzyń- 
ska, Orchoń, Relski i Słupski. Przedsprzedaż 
biletów w firmie Wł. Czechowski.

TEATR W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.
Dziś we wtorek, 12 b.m. o godz. 8.15 w 

sali kina „Kometa" zespól teatru miejskiego 
z Sosno-wca odegra wesoły żart karnawało
wy w, 5 aktach pt. „PERFUMY MOJEJ ŻO
NY'*.  Zabawne sytuacje i powikłania wywo
łują huragany śmiechu i oklasków. Ceny 
miejsc od 80 gr. do 5 zł. Przedsprzedaż bi
letów w cukierni W. Pietrzaka.

TEATR NA NIEMCACH.
W czwartek 14 b.m. o godz. 8 wlecz, w 

sali Klubu — najzabawniejsza farsa obec
nego sezonu „HISZPAŃSKA MUCHA*',  ukaże 
się w doskonałej obsadzie pod reżyser ją 
J. Gołaszewskiego.

W próbach: ostatnia nowość, komedja w 
5 aktach Acharda p. t. „MISTIGRI**  pod re- 
żyserją dyr. Tańskiego. Sztuka ta w teatrze 
im. Słowackiego w Krakowie cieszy się o- 
gromnem powodzeniem.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Wtorek 12 b.m. — „Pod gwiaździstą ban
der ą‘‘. _ (t •

Środa 1 5b.m. — „Hiszpańska mucha**.

X Z WALNEGO ZEBRANIA POW
STAŃCÓW ŚLĄSKICH W CZELADZI. 
Onegdaj w Czeliadizi odbyło się. wiałne 
zcbnainie miejscowego Związku powstań
ców śliąskich, nia któreim wybnamio dlo za
rządu pp.: K. Biegański — prezes, T. 
Miakowaki — wiceprezes, IC. Ternuiń&ki 
— sekireitairz, Wł. Kasiprzykiowisiki — 
skarbnik., A. Piietmowia — kamemidiant. Ko
misja reiwdtzyjna: L. Mańka:, St. Placek. 
T. Czech. Sąd homoinowy: N. Miadlla-, H. 
C&ogaila i J. Gawd-ik.
X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. Dnia 9 
bm. w Dąbrowie odlbyilo się izebramiie 
członków Obozu W.ieillkiej Poliskii. Na ze- 
brainiu tem zrastała omówiona działail- 
owjść Oboiziu w ciągu 5 liait, następnie zo- 
s-tał wygfilotsizoiny referat pt. „Kwestja. ży 
dowiskia“. Po referacie iwyłoiniiła siię ży
wa dyskusja.. Na wniosek przewodtaiictzą- 
ceig-o zebrami uctzciili przez powstanie pa
mięć śp. Wacławskiego.
X Z KOMITETU ROLNIKÓW W CZE
LADZI. W uib. mieidzieflę w Czedadizi od
było się zebranie K-omitetu rolników, w 
któretm wzdęło- udział kiilikiuidiziiefiięciu 
iTollników taibelłowych. Przetdimiiotem o- 
braid była sipiSwa projektowanego opar
cia organizacji na -statucie, który uzgod
niono w ogólnych zairyfiach, pnizyczem 
w najbliższym czasie statut ten anajdizie 

.s>ie na wałnern zebraniu rodników.

Pertraktacje Rady Zjazdu
Z PRZEDSTAWICIELAMI ZWIĄZKÓW 

ROBOTNICZYCH.
W związku z Acyipowiedizjenicrai umo

wy w przemyśle węgioiwym Zagłębia 
Dąbrowsko - Krakowskiego, w nadteho- 
dzącą sobotę rozipociziną się beapoórednie 
pertiraktacje Rady Zjazdlu z przedistawi*  
■ciełaimii wiaeków robotniczych.

Konferencje te odbędą się kolejno i 
ipr:zedsitaKViicfiiefliaimli pięciu ®wiązków ro- 
bofiniicziydh i potrwają prawdopdiobnie 
do poniedziałku dnia 18 ban.

X PODZIĘKOWANIE. Rada powiatowe 
Narodowej Organizacji Kobiet składa tą 
dirogą najgoiręltsize poidlz-iękoiwanie wszyst 
kim, którzy ofiarami pienięiżnemi lulb w 
nahumae, bądiź pracą bezinteresowną do- 
pomogOi w urządzeniu „Wieczoru towa
rzyskiego6 w drn 51 grudnia ,r. ub. Za 
uświetnienie Wiecziru pięknem przemó
wieniem, pełnem wykwintnego- humoru, 
ekła/dia p. Redaktorowi K. Ćwierkowi 
wyirflosy szczerej wdzięczności Prezydjunj 
Radły powiatowej.
X INSTYTUCJE KOMUNALNE. Mim. 
spraw wewnętrznych ziwróciło uiw-agę 
■wojewódizrfrw na konieczność' zaniechania 
łub bi nnaczncgo -ograniczenia wydlait- 
ków komiuinailinycih. Iniwestycje nowe lutb 
będące uizrapciłniemiem dokonanych -in- 
westycyj, winny być z reguły zaniecha*  
me. Wyjątek stanowiłyby inwestycje, 
podejmowane -w związku z zaitruidlniie- 
ni-em znaczniejsizej liczby ibeziroboczych, 
jedlnak tylko wówcziais-, gdy związki ko 
roiunałne będą miały zaipewnione całko 
wite pokrycie z płynnej podwyżki wpły 
w ów nad ■wyda-tkami, bądź w kaiżdym 
razie prized -rozpoczęciem jafldejkoiliwiek 
inwestycji winna być. uzyskana zgoda 
wlad®y nadizorozej, zatwierdzającej bud
żet zwiąizku k-omuina/llnego. Wykończenie 
iinwe&tycyj rozpoczętych, llulb będących 
dailiśizem przedłużeni eim dokonanych ira- 
westycyj (dirogii. sieć wodociągowa, ka- 
nalłiizacyijna) może postępować jedynie w 
maizie uzyskania pokrycia w formie spe- 
cjallinyich opłait, nadwyżki -wplllywu nad 
wydiatkamk izapewniemia pożyczki lub 
wpiływów .z podatku inwestycyjnego. W 
wydatkach zwyczajnych nie prelimino
wać wydatków na zakupy i remonit, chy
ba, że remont będzie konieczny ®e ■wiziglę 
du nia bezpieczeństwo lub ze względu na 
uchronienie się od strat .niepowetowa
nych.
X TEMAT ROZMÓW W CZELADZL 
Dzidllniica Węgroda Dolna w Czeładzn 
żyje ped wrażeniem będącego dizis na 
porządku dlzieinmym bankructwa jedne
go z mięjiscowych, przytem dość .zamoż
nego kupca p. W., •właścicicfla kamieni
cy prizy uli. Węgroda. Właściiciel nowej, 
clwuipiiętirowe.j k.amicinicy i dość dobrze 
prosperującego skiłeipu sipożywczeigo, 
padł ofiarą sizałlcijąccgo kryzysu i w cią
gu stosiumikowo krótkiego czaeiu został 
izniszczcny miaterjiałlnic. tracąc dość po
kaźny mająteczek. P. W. najpierw zmu
szony był zililkwidęwać skiłeip, nie mogąc 
unscić ogromnych podatków, a ostatnio 
sprzedał za bezcen kamienicę i ratując 
resztę ruchomości, nocą uozedil z żoną. 
W związku z tem, poniosło straiły szereg 
drobnych wierzycieili, którym p. W. nie 
mógł oddać ich naileżnościi. Bankructwo 
p. . W, jef-t swoistą sensacją okoilicy.
X ZAGADKOWE POSTRZELENIE. 20- 
łetiiii Djonizy Kosiński, zamiiesżkały -w 
Dąbrowie pirzy ud. Cmem.farnej 1 został 
postrzelony w niogę wśród tajemnicizych 
olkoHliczmości. Mianowicie, gcly w ub. nie- 
dizieflę o godiz. 12 w nocy Kosiński, wra
cając do domu ze e^yymii kolegami Je
nem Kaiziioreni .i Jamom Wafltizylknem, za
mieszkałymi -w- tym samym domiu, żegnał 
się z nimi na podwórzu, padll nagle strzał 
rewolwerowy, a kuila ultkwife w lewej 
moidize Kosińskiego, poniżej koilamia*.  Za- 
wiiaidomi-oinia o zaigadlkowem postrzeleniu 
połiicja 'weiziczęła diochodlzenie.
X KRADZIEŻE. Ze składu wódek Wiła- 
dysłaiwa Lorentza w Sosnowcu (Piłsud
skiego 52) skraidizioino w ub. sclbtotę 600 
zł. gotówką, 6 butelek spirytusu ora>z 
pewną ilość papierosów i tytoni. Poszko
dowany obŁicza- swe straty na 715 z.1.

Z miesizkainia Szmmiła Wiktora w Bę
dzinie (1 Maja 50) skiradiziono baełiizmę 
ii garderobę, wartości 100 zł.

Marji Perli, ziaimiieszkalliej w Będzinie 
(Małachowskiego 58) skiradiziono wietr zą
cy się na biatllkonie płasizic®, wartości 52 izł

Z komórki Teodozji Wierzbickiej w 
Sosnowcu (Nowopotgońska 11) skradzio
no 4 joefŁ.waflitoócK 32 ań.
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Dokończenie odpowiedzi
na krytykę wydawnictwa „Z przeszłości Zagłębia Dąbrowski ego

Nawiązując do pierwszej części mej odpo
wiedzi, zamieszczonej w „Kurj. Zach.*,  z dn. 
6 ban. stwierdzić muszę, że Szan. krytyk 
pragnąc mnie „położyć na obie łopatki’, u- 
podabnia się do myśliwego, wybierającego 
się z armatami na polowanie na zające. Na
pisałem w swej pracy, że „w dziele b. Her- 
bera — Siles, sacrae orygines, ZNAJDUJE
MY wzmiankę, że jeszcze w połowie XII. 
wieku na całym obszarze djecezja krakow
skiej, okres postu wielkiego, był urządzony 
według LITURGJI wyznania greckiego5’. A- 
takując „armata*  ten ustęp, tak dalece za
palił się Szan. krytyk, że pozwolił sobie na 
przekręcenie słów. Dowód na to: po pier
wsze włożył w moje usta to, co ja w poważ- 
nem dziele „ZNALAH-EM". - po d-nigie 
pozwoli! sobie PRZEKRĘCIĆ moją „litur
gie" na swoją „religję • Właśnie z powodu 
tego świadomego „przekręcania wynikł za
rzut. Dla znalezienia „dziury na calem*,  
trzeba było uciec się, aż do przekręcenia 
mego tekstu. Co innego jest religja — a co 
innego litnrgja. Religja w Polsce była za
wsze obrządku łacińskiego, ale liturgja by
ła urządzoną w pierwszym okresie chrześci
jaństwa u nas przeważnie według obrządku 
greckiego (ściśle słowiańskiego). Początko
wo, nawet Msza św. była odprawiana w ję
zyku słowiańskim, z wyjątkiem ewangelii, 
którą odczytywano w języku łacińskim, ślady 
tej liturgji, właśnie najdłużej się trzymały 
w zachodnich ziemiach polskich i nad Wisłą 
a ostatnim dowodem na to był klasztor Be
nedyktynów słowiańskich,i siniejący jeszcze 
za czasów Jagiełły w Krakowie. Z tych cza
sów jedna z ulic przedmieścia zwanego Kle- 
parzem, nosi miano Słowiańskiej, a miejsce 
gdzie stał klasztor, oznaczone zostało mar
murowa tablicą pomiątkową. Gdyby to sła
wetnej ‘krytyce nie wystarczyło, więcej znaj 
dzie u Fryderyka Lucae — w „Memorabil. 
Silesiae44, — no a w ostatecznym wypadku 
u dra F. Konecznego w „Dziejach śląska’4 
wyd. Bytom 1897 (chyba że i to przestarza
łe). Pocóż powoływać się na współczesną 
naukę historyczną, — przecież ta nauka kwe 
stjonowąła tylko twierdzenie, że Polska by
ła wyznawcą religji obrządku greckiego 
(ściśle słowiańskiego wzgl. starobułgarskie- 
go). Tę sprawę kwestjonował już przecież 
„przestarzały*  Naruszewicz i inni „pseudo- 
historycy5’. Dlaczego liturgja była urządzo
na według obrządku greckiego, wszyscy o 
tem wiemy i tego wyjaśniać niema potrze
by. Jeżeli coś jest zakwestjonowane, to. je
szcze nie dowód, aby nie miało miejsca 
względnie było nieprawdą. Tak też jest i z 
„wersją*  krytyki, co do mojego „przenie
sienia stolicy z Gniezna do Krakowa*  (Nie
szczęsny Kraków, jest zawsze komuś solą w 
oku). Jakiż wniosek z tego co wyżej powie
działem? Myślę że ten, iż na zające lepiej 
wybierać się uzbrojonym w fuzję. .

Pyta się krytyka skąd wziąłem wiadomość 
o „odebraniu Krakowa Czechom przez Chro
brego44?! Cóż mani na to odpowiedzieć? Chy
ba „zdradzić*  źródło, którem są historycy 
czescy: Dubrawski, Hajek i Petrel. (myślę, 
że tych panów krytyka zna), no i historycy 
polscy, polscy, jak Naruszewicz, który pro
stuje odmienne mniemanie w tej sprawie 
Kromera, wreszcie Baliński i inni natural
nie o ile wymienieni nie są czambułem 
„pseudohistoryków44 krytyki.

Następnie coś o żydach. Napisałem w mej 
pracy: „nigdy się nic dowiemy ilu Żydów 
było w XVI i XVII wieku w całej Polsce*.  
No i o dziwo! sama krytyka pisze: „zapew
ne? ścisłych danych mieć nie będziemy*.  
Więc o cóż chodzi? Dlaczego krytyka pod
niosła tę kwestię? Chyba tylko po to,. aby 
popisać się wiadomościami, które przecież z 
różnych encyklopedii można wydobyć. Czy 
poruszenie tej kwestji, nie jest walką z wia- 
trakami?!. Czy cyfry podane w krytyce mó
wią coś innego?! śmiem twierdzić, że owe 
cyfry niczego nie udowadniają. Dlaczego? 
po pierwsze, że nikłby na nie przysięgać 
nie mógł, po drugie że nie są ścisłe dlatego, 
iż w myśl religijnego przesada (krytyka 
pewno coś o tem słyszała), żydzi lękali się 
liczyć na głowy, —- iż nigdy nie chcieli 
w miastach wykazać 'wzrostu swej ludności 
i po trzecie, że właśnie z tych powodów po 
długich staraniach zdobyli w r. 1590 prawo 
płacenia „po^łównego*  ryczałtem. Pogłówne 
było wskaźnikiem statystycznym w stosun
ku do Żydów. Pogłówne płaciła tylko głowa 
domu, — wolni od tej daniny byli; rodzina 
i żebracy. Mam wrażenie, że to wystarczy, 
na to co powiedziałem, iż nigdy nie dowie
my się ilu Żydów było w Polsce w XVI i 
XVII wieku, — z czem również godzi się i 
krytyka, ale z czego robi mi zarzut.

Wspomnę jeszcze o „małym*  SZWINDEL- 
KU krytyki. Odpierając zarzut naszych wro
gów, którzy odmawiają kwalifikacji.polskie
mu górnikowi, napisałem w odnośniku: „Po 
gląd ten jest wierntnem kłamstwem, szy
łem grubym ściegiem, bowiem Herder stwier 
dza, że Niemcy zagarnąwszy kraje Zaodrzań 
skie od Elby po Odrę, nauczyli się górnictwa 
od. Słowian. Polskie tradycje górnicze się- 
Kają jeśli nie XI wieku, to z wszelką pewno
ścią XIII wieku*.  Potem mówię o nakazie 
Ludwika XI, króla francuskiego z r. 1471 
wzorowania się w urządzaniu górnictwa fran 
cuskiego, na ustawach górniczych polskich, 
—.wreszcie jako konkluzję z tego, wypowie
działem to, co krytyka przytoczyła w ustępie 
» „starym Herderze*.  Otóż opuszczeniem te- 
S°, co . wyżej powiedziałem, krytyka dopu
ściła się. pospolitego SZWINDLU, bowiem 
„wyłapuje*  tylko te zdania, które dla niej 
są wygodne, a opuszcza to z mego tekstu, co 
mogłoby przyłapać ją na gorącym uczynku. 
Pomijając ten mankament, muszę naprawdę 
1 politowaniem wzruszyć ramionami na po
wiedzenie krytyki: „stary Herder — nie mo
że być uważany za autorytet naukowy44. 
Dlaczego? Bo tak chce sławetna krytyka i 
basta. która swego .jehceni«*  nie udowadnia. 

A cóż ten „stary*  Herden powiedział? (mo
że nawet go krytyka nic czytała). Powiedział 
w „Pomysłach do historji*  tom IV księga 
XVI, rozdział IV o Słowianach, że ci w pier
wszych wiekach po Chrystusie, zanim jesz
cze Karol Wielki rozpoczął z nimi walkę 
w IX wieku, wyprzedzili germańskie ludy w 
posiadaniu nauki prowadzenia kopalń. I da
lej mówi, że Niemcy zagarnąwszy krainę 
od Elby ku Odrz.e, nauczywszy się od Sło
wian górnictwa, sami później zgnębiwszy 
ich i zniechęciwszy do górnictwa, stali , się 
nauczycielami. Gdzież tu mowa o tem śmiesz 
nem krytyki „idylicznem bytowaniu Sło
wian*,  na którem oparł swoją tezę Herder, 
jak krytyka twierdzi. Jakże Herder mógł z 
„idylicznego*  życia Słowianina, uczynić twar 
dy i ciężki żywot górnika?! I jeszcze jedno. 
Czyż górnicy polscy nie wyjeżdżali do Fran
cji w XIV i XV wieku jako instruktorzy, 
czyż robotnicy kopalniani nie byli sprowa
dzani z rozkazu króla Ludwika XI z Polski? 
Nie wie Szan krytyk o tem? — nic czytał o 
tem? — może przecież między swoim „apa
ratem naukowym45 znajdzie coś z raportów 
deputowanego franc. Regnaulta d‘Epercy z 
r. 1791, w którym kreśli dzieje górnictwa 
francuskiego. Mniemam, że lepiej przstudjo- 
wać te rzeczy, jak zwać Herdera „starym*  
i odmawiać mu po „studencku*  autorytetu.

Wystrzałem ze zwykłej. laski nazywam 
zaczepienie wszystkich zmian w nazwach 
Będzina i Czeladzi, jakie wymieniłem w 
swej pracy. Każdy, kto trochę tylko zna się 
na gramatyce wie, że są to zmiany w pi
sowni, posiadające wspólny źródłosłów i że 
nie może być mowy o „nomenklaturze*  z 
którą „wyjechała*  krytyka. Nawet ci, co 
pisali swego czasu uwagi o „Słowniku Geo
graficznym*,  nie uczynili autorom jego za
rzutu z tego samego tytułu, bo rozumieli, że 
czytelnik wie, jaka zachodzi różnica między 
Będzinem, Bandzinem czy Bendzyniem.

Największym absurdem krytyki uważani 
to, że chcąc mnie położyć „na obie łopatki54 
w kwestji „wzięcia chłopa polskiego w ja

Z To w. muzycznego w Dąbrowie.
Niedługo nastąpi wznowienie działalności.
W ubiegłą niedziele odbyło się ogól

ne nadzwyczajne zebranie członków 
Tow. muzycznego -w Dąbrowie. Tema
tem obrad była sprawa wznowienia 
chwilowo zawieszonej działalności To
warzystwa oraz dalszego istnienia pla 
cówki kulturalnej.

Z przebiegu dyskusji widać było 
duże przywiązanie członków do insty
tucji, dającej im wiele moralnego za
dowolenia i godziwej rozrywki, to też 
jednomyślnfie wyrażono przekonanie, 
iż Tow. bezwzględnie winno wznowić 
działalność i krzewić kult pieśni. Sy
tuacja w obecnej chwili jest dość' 
trudna, gdyż z jednej strony chodzi 
o nawiązanie kontaktu ze społeczeń
stwem, a pozatem wchodzą w grę 
względy finansowe, igdyiż [kasa jest 
pusta, a Tow. pozbawione jakiejkol
wiek pomocy z zewnątrz, musi liczyć 
tylko na własne siły. Szkoda, iż za
rząd Tow. nie opracował i nie przed
stawił zebranym ipewnych realnych 
projektów, zmierzających do uzdro
wienia obecnych stosunków i zapew
nienia Tow. należytych podstaw, bo
wiem w dzisiejszych warunkach nie

Krwawy spór o miedzę.
Zaciekła walka pomiędzy dwiema rodzinami.

Rodzina Mikołaja Franczyka i Mar 
ka Opiłki (Smoleń,' pow. Olkuski) pa
łała do siebie nienawiścią. Kłótnie, a- 
wantury i procesy były na porządku 
dziennym. Józef Janosik, zięć Fran- 
czyków był głównym inicjatorem a- 
wantur. Groził Opiłkom śmiercią, ra
dził by szli zaraz do spowiedzi, bo za 
2 dni już żyć. nie będą.

Powodem nieporozumień sąsiedzkich 
i kuzynowskich był 6pół o miedzę i 
porachunki sukcesorskie.

14 sierpnia ub. r. 21-letni Paweł 
Opiłka, który od kilku lat pracował 
w hucie szklanej w Zawierciu, przy
jechał do rodziców na 2 dni świąt i 
późnym wieczorem poszedł spać do 
stodoły stojącej opodal domu. Naza
jutrz o 5 rano Janosik zaczął bom
bardować stodołę Opiłków. Na zwró
coną mu przez sąsiadów uwagę, by 
dał spokój awanturom w święto, za
sypał don. Opiłków kamieniami.

Paweł Opiłka obudzony hałasem, 
wyszedł ze stodoły i wtenczas powsta
ła bójka miedza nim a Janosikiem. 

syr szlachecki i jego skutków*  — pyta się 
dlaczego inne narady nie upadły. Otóż od
powiadam (bez „dodateczku*) : dlatego, że 
chłop polski od najdawniejszych czasów, aż 
do XV w. nie był niewolnikiem pana, — tak 
jak chłop niemiecki czy inny, — że do tego 
czasu nie wolno było „handlować54 w Polsce 
chłopem, — że Polska nie znała okrutnego 
fendalizmu i dlatego do Polski uciekali 
chłopi z Niemiec, Węgier i Moskwy. A co 
z chłopem działo się w Polsce od XV wieku, 
to myślę, że zacna krytyka coś o tem wie, 
choćby dlatego, że kwestją tą zajmowała się 
gorąco ustawa 5-go Maja, oraz manifesty 
Kościuszki. To wszystko działo się nie dla 
„dodateczków*  sławetnej krytyki.

Na inne zarzuty odpowiadać nie myślę, bo 
szkoda czasu i atłasu. Poczekam na krytykę 
więcej autorytatywną, więcej uczciwszą, 
no i nie „podwórkową*,  pozbawioną wszel
kich szwindelków i szacherek z mym teks
tem.

Na tem kończę moją odpowiedź, pisaną na 
zwykłym papierze, do jakiego przyzwycza
jeni są ludzie kulturalni, — „pakowy pa
pier*  pozastawiam komu innemu, zaś. „wę
giel45 i kreślenie nim dzieciom i uczniom.

W ostatnim słowie dodaję, że z przyjem
nością zabawię się odczytaniem zapowiedzia
nej w „Kur. Zach.5’ dalszej krytyki „na in- 
nem miejscu*,  — jednak z uwagi na to, że 
żyję tylko z gaży, zaś w wydawnictwie kry- 
tykowanem, jak dotychczas pracuję bezin
teresownie, — wobec tego me mogę sobie 
pozwolić na abonowapie owych „innych 
miejsc*  i jestem zmuszony „błagać45 p. 
Krawca, aby zechcial „obdarzyć*  mnie gra
tisowo egzemplarzem tego „innego miejsca*.

Tak p. Krawiec! — Krytykować łatwo, — 
krytykować uczciwie to trochę trudniej, bo 
oprócz uczciwości, trzeba • posiadać facho
wość, równowagę, choćby „pscudokrytyka*  
i... dużo, dużo wiedzy — zaś najtrudniej 
zdobyć się ua pracę.

MARJAN KANTOR-MIRSKI.

jest to zadanie łatwe i wymaga du
żego nakładu starań i pracy.

Z uwagi na to, że istnienie Tow. zależ 
ne jest od środków finansowych, a 
z braku innych źródeł dochodowych, 
instytucja może liczyć głównie na po
moc swych członków, postanowiono 
zająć się werbowaniem nowych człon
ków, zarówno czynnych, jak i popie
rających, co umożliwi zorganizowa
nie dobrego zespołu chóralnego, oraz 
zapewni stałe źródło dochodu. Wzno
wienie chwilowo zawieszonej działal
ności projektowane jest w krótkim 
okresie czasu, co jest rzeczą konieczną 
choćby z uwagi na niedaleki termin 
zjazdu wojewódzkiego.

Jaki będzie wynik tych starań, nie
daleka przyszłość pokaże, narazi® je
dno jest pewne, że przy dobrej organi
zacji i umiejętnych zabiegach, nie bę
dzie rzeczą 'zbyt trudną nawiązanie 
kontaktu ze społeczeństwem, które 
niejednokrotnie dawało dowody 6wej 
sympatji do Tow. a jednocześnie do
bry zespół chóralny przywróci tak 
nieopatrznie utracony prymat i piękne 
tradycje Tow. muzycznego.

Na pomoc bijących zbiegły się ich 
rodziny i zawrzała walka. Janosik u- 
derzył kamieniem w głowę Opiłkę, 
który padł na ziemię, co widząc Fran- 
czyk dopadł leżącego i osią żelazną od 
wozu trzymaną w ręku począł go bić 
po plecach i głowie. Kilka uderzeń wy 
starczyło by Opiłka nie powstał wię
cej. Podniesiono już trupa z roztrza
skaną czaszką, z której wyciekał 
mózg.

Janosik i Franczyk momentalnie u- 
■ciekli z placu boju. W kilka godzin 
później zostali zatrzymani i oddani w 
ręce policji.

Obecnie Sąd okręgowy rozpoznał 
sprawę Franczyka i Janosika, którzy 
zasiedli na ławie oskarżonych pod za
rzutem dokonania morderstwa. Prze
wód sądowy potwierdził w całej roz
ciągłości winę oskarżonych. Sąd wy
dał wyrok skazujący: Franczyka na 
na 3 lata więzienia, zamieniającego 
dom poprawy. Dbu skazanych poziba- 

[ wiono Draw.

W związku z szerzoneini pogłoskami o 
rzekomem likwidowaniu Zakładów Przemy
słowych „Amada" w Gdańsku, dowiaduje
my się, że wiadomość ta jest o tyle nieścisła, 
że tylko organizacja sprzedaży przeniesiona 
została do Warszawy, natomiast fabrykacja 
odbywać się będzie, jak dotąd tak i nadal. 
Zakłady Przemysłowe „Aniada" w Gdańsku 
zatrudniają obecnie około 200 obywateli pol
skich, a mianowicie 20 w fabryce w Gdańsku, 
150 w filjach i składach, rozsianych w Pol
sce, oraz 25 przedstawicieli w różnych mia
stach Polski. Kapitał przedsiębiorstwa na
leży w 100 proc, do grupy angielsko-hoien- 
derskiej. Godnem jest pochwały postępowa
nie kierownictwa fabryki, że w stosunku do 
pracowników nie stosuje żadnej polityki i 
traktuje wszystkich wedle uzdolnienia i 
kwalifikacyj, zarówno przy przyjmowaniu, 
ialc i urzy zwalnianiu.

GJ.

Komisaryczna BBiifyKa płotkowa
W BĘDZINIE.

Wiadomo ogólni1©, iż samorządy Za
głębia, miimo bandlzio iruidlneij sytuacji- fi
nansowej, 'w.zg)liędem swych piłatmiików 
fp<o&tę(prufj ą ogdędnie i wypadki traidowa- 
nia za podatki najeżą do zjawisk bar- 
dizi. .rzadkich na naszym terenie, nato
miast faktem jest, iż w dobrze z-roiauimiiia*  
nym infeiresie obopólnym iidtaie si^ płat
nikom Ti'a rękę, stosując różnego rodizia- 
j’U ulgi i udogodnienia.

Widocznie wiadlze komdsiairycźińe Bę
dzina- postanowiły wprowadizić odmien
ną metodę, gdyż dowiadujemy się o fa
kcie, który w swoistym, świctie przedsta
wia stosunek władz komisairycznyeh dio 
płatników, nlb. niaijipoważniieijisizych. Otóż 
na terenie Będlziinia istiniieije anianie przeid- 
sięlbboir&tiwo p. n. „Poillsikie zalkilaid‘y pirize- 
my&Łu cyinikoiwego“. Przetdisięibioirs^wo to 
płaci rocznie przeszło 200 tys. zll!. podat
ków n.a rzecz miiafiitai, a więc pirizeisizilo je
dną piątą dochodów miaista. Pozatem ni
gdy nie uchyliła się o<d świadczeń luib po
mocy dla miasta. Prtzy .roizlbiuidłowie n<p. 
sieci wodociągowej wisipounmiiaine zakłady 
pożyczyły miastu 5 tys-. dolarów na prze 
protwadżemiie rurociągu na uh Siedleckiej. 
Niezależnie od tego Magistrat wirazie’ po
trzeby zawsze mógł liczyć ma pomoc fi
nansową przedsiębiorstwa-, które ma wet 
obecnym wtładzom kotmiisairycznyim u- 
diztieliilo póżycziki w wysokości 30 ty&. zh

Zdiawałoby się, że togo rodizaijii płat
nik jefiit- dostatecznie... pewnym. Innego 
zdanie jest wfłiadiza komisaryczna.- Kie
dy bowiem -w tych diniach upłynął ter
min wpłacenia jednego z podatków w 
kwocie 1500 zł., jiuiż następnego dnia zijta- 
wił się 'W fabiryce sekwe&trator miejski, 
zajmując część materijiałów w fabryce. 
Czy w oibawiie, że fabryka... ucickmie?

Zadziwiająca doprawdy sprawność se*  
kwestratorsika władcy komisarycznej!

Fałszywe pogłoski
O BANKNOTACH 20-Zi.OTOW YCH.
Donoszą z Warszawy: W niektórych 

piismacli zamieszczono -wizimiamki o wka- 
zainini się w olbiiogu fałszywych biainikno 
tów 20-zlO'to'wycłi 0^‘taitiuiiej emisji, t. j. 
opatrzonych datą 20 czerwca 1951 r. W- 
innych piismach podano do -wiadomość,i, 
że Bank Poislki przez zapomaieniie nie 
opatrzył tycłi bainlkinotów kliauEniłą: „bi
lety Banku Polskiego są prawnym środ
kiem płatniczym w Pokce“ -wiskultek cze
go nzelkomo Bank Polski zmuszony jest 
wycofać je z obiegu i cały nakUlaid zni
szczyć. Na skutek powyższych wiado
mości dziennikarskich Bank Polski 
stwiierdiza., że: 1) dotychczas nie zostało 
ujawnione fałszowanie banknotów 20- 
■złotowych, opatrzonych datą 20 czerwca 
1951 r.; 2) kłiaiuiziuiła o charakterze bile
tów Bank,u. Polskiego jako prawnego 
środka płatni czego świadomie nie zosta
ła umieszczona na tych banknotach jako 
zupełnie' zbyteczna,, gdyż przywilej Ban
ku co do. wypuszczainiia billetów banko*-  
wych, będących praiwinym środkiem 
płatniczym i posiadających nieogirarai'- 
czomą moc uimairziania zobowiązań ,przea 
zapłatę, obowiązuje n,a mocy ant. 46 sita>- 
tutu Baraku Polskiego (Dz. U. R. P. nr. 
115, poiz. 966 1926 r.) i art. 5 rozporządze
nia Prezydenta Rzpliteij o stabiiiizacji 
złotego (Dz. U. R. P. nr. 88 poz. 790 1927
r.). Nie zachodlzi więc potrzeba wspomi
nania. o tym przywileju na banknotach. 
Oczywiście Bank Poillslki nie zamierza 
wycofać z obieigiu omawianych bankno
tów 20-złiotowych.

PAMIĘTAJCIE
VO DNIACH PRZECIWGRUŹUCZYCEB
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„Caritas*
ZWIĄZEK TNSTYTUCYJ OPIEKUŃ

CZYCH i STOWARZYSZEŃ DOBROCZ.
Od zainządiu „CairHas" w Zagłębiu o- 

trzymaliśmy następującej treści' komu- 
niilkałt-:

Dmńia 17 grudnia r. uib. zorganizowamy 
został ódidlaiał Związki u n.a Zaigl'lę|blie Dą
browskie. Cele i zaidainta Związku są .nie
zmiernie doniosłe dilta alkcjii miłiosteiridizia 
społecznego. Społeczeństwo pobuidizone 
ido dizŃaiłiamiia na rzeefz potir^bującyicb i 
cierpiących, których coraz to przybywa., 
zwłaszicza w czasach tak ciężkich i tmuld- 
nych, jalkiiemii są czasy oibecnie, zabrało 
Bię db pracy. Al© wszelkie wyiswlki jedy
nych nieskoordlynowtaine i nieuizigodhio- 
ne z poczynaniami drugich, mii© mogą 
wydać należytych owoców. Stają się 
one często tyllko chwilowymi, kirótko- 
trwiałymi wysiłkami.

J. E. ks. biskup dir. Kubina rozumie
jąc, że chodzeni© „lutzem" jest zabójcze 
dla całości pracy charytatywnej, powo
łał db życia Związek instytucyj opie
kuńczych i stowarzyszeń dobroczynnych 
„Caritas11. „Caritas" stać się ma pomni
kiem żywym, ufundowanym przez nale
życie pojętą miłość bliźniego. „Caritas" 
ma zjednoczyć stowarzyszenia dobro
czynne zakłady wychowawczo - opie
kuńcze, udoskonalić dziaHlalllncść tych in- 
tytuicyj i stzerzyć wśród społeczeństwa 
zrozumienie dla akcji miłosierdzia..

Dla racjonalnego prowadzenia prac 
charytatywnych, zarząd tutejszego od
działu pozyskał odpowiednio naukowo 
i praktycznie przygotowanego współ
pracownika.

Jako pierwszą pracę zarząd podjął na
wiązanie porozumienia ze stówiarzysze- 
niami dobirotfzyninemi, istniejąc ernii na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Po zo- 
rjentowaijiu. się *w  caloksztafllcie obecnej 
pracy charytatywnej, nastąpi uzgodnie
nie i scalenie pracy miłosderidtziai, albv 

owocną. W miairę rozwoju pracy 
®wej zarząd „Caritas" infęirmować bę
dzie społeczeństwo o swej dtelałaillnośc.i. 
pragnąc jakością swej pracy pozyskać 
zrozumienie dla zadań Związku', jako i 
poparcie moralne i mateirjalne dila insty- 
IksCJU'.

Zjednoczona i należycie zorganizowa
na. akcja mdilosieirdzia będzie zbaiwczem 
lekarstw etm na niedomogi dzisiejszego 
społeczeństwa. „Caritas" — to najpo- 
iężuiejfiiza i najskuteczniejsza broń, bo 
nie ndstzctzy i nie zabija, a tworzy i pod
trzymuje życie ludzkie.

Niech dila nikogo wysiłki tej instytu
cji obojętne nie będą. a każdy niech 
życzliwie, w miarę możności., wspóldlzia- 
la z akcją mnlosiierdaia „Caritas".

Poszukiwany włamywacz
ARESZTOWANY W DĄBROWIE.

,W uib. niedzielę aresiztowiany został 
przez policję w Dąbrowic znany zlo- 
dzdiej-włiamywacz Łucjan Maij, bez sta
łego miejsca zamiesizkainiia.

W 1950 r. Maj dokonał sizeiregu zuch
wałych wfllamań na terenie powiatu. Bę
dzińskiego. Między innemi obrabował 
on AM wódek Lorenca w Gołonogu, 
sklep galanteryjny Em.iłji Bargier >w Go
łonogu, skład1 apteczny Winogrona w 
Dąbrowie i skład wódek Dworaka w 
Dańdówce.

Ścigany prizez policję, Maj zdołali prze
dostać się nielegalnie zagranicę, przeby
wając przeszło rok w Czechosłowacji i 
w Niemczech.

Areszowameigo włamywacza przekaza
no władlzom sądowym.

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 52-letinia 
Franciszka Pirzepctzyk, wdowa, zamiesz
kała w Klimontowie, usiłowała otruć się 
esencją octową. Denatkę przewieziono 
na kurację do szpiiitialla w Sosnowcu. 
Przyczyną targnięcia się na. życie — nie
porozumienie rodzinne.
X ARESZTOWANIE OSZUSTA. W 
Wairsizaiwi© aresztowano niejakiego Biro- 
niislllarwa Drewnioka, który, podając się 
za przeidista.wicieila redakcyj .różnych 
pism mdejscowyich. wyhidizał pod. pozo
rem zamieszczenia wspomnień i fotogra- 
fij pośmiertnych w pismach .różne su
my. Drewniak za podobne oszustwa, k.iil- 

. kakrotni© odsiadywał już karę więzie
nia. Doidiać należy, iż Drewniak pocho
dni z Zagłębia, gdlzie unejednokrotinie 
dokonywali ideinit vczn.vch oszust w.

P. miimisłer spraw zaigirainicznycih 
praeidłożyil Sejmowi pirojekt ustawy o 
nalfydiilkiaicjii i koiniweuicji haoclilo«w©j mię
dzy Pobką a Inidjamd aingielłskiemi. Kon
wencja powyiżsa została zawflirta w diniu 
8 miaja 1951 r. i normuje sipiraiwy cellne 
i reigiliaiinenitaicyjine na zasadzi© klaiuizuiłi 
■najwięksizeigo uiprizywiiłejowamiia. Wyjął 
ki fiitamowią: przywileje, które .zostały 
przyiznane lub mogą być pnzyzuaue w 
przy&zllloścd w obrocie pogjrauicziuym z 
państwami sąsieidlzlkienni., ulgi specjalnie 
wynikające z uniji celnej z państwem 
trzeciem, obecny przejściowy system 
odmy między polską a niemiecką częś
cią Górnego śląska or-ajz przywiillej© fi 
ula.twicinia, które Póllsika uidtziiefliiła bib 
udzielił w przyszłości Łotwie, Esfoujii, 
Fimllaidjii i Jji'twie.

Zauważyć należy, że jest to pierwsza, 
umowa, zaiwania pinzez Polskę z krajem 
stainowiącem część Imperjuim Birytyjiskie 
go. Dotychczasowe obroty nie były dmże

Ucieczka Chińczyków przed wojskami japońskiemi przez most w Tienfsinie.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Konwencja między Polską a Indjami.

ibiilians liamidllowy stale byl dila nas ujem
ny’. Talk w r. 1927 przywieziono do Pol
ski z Inidlyj towairów za 78.046 tys. zł. 
(wywieziono za 15.766 tys.), w r. 1928
— przywóz wynosił 109.249 tys. zł. (wy
wóz — 1.821 tys.), w r. 1929 — przywóz 
84.909 tys. żl. (wywóz — 5.050 >tys.), w 
ir. 1950 — przywóz 64.789 tys. zł. (przy
wóz 8.131 tys.). Przywozimy z Imdyj 
głównie jultę, ryż ibawelmę, wywozimy
— cynik, miry, wyroiby cynkowe, meble 
gięte -itawairy włókiennicze. Ponieważ 
łnidje liczą około 400 miiljonów lluidlnoś- 
cu’, przeto mogłyby przy stosunkowo mia
łem iflprzemysłowiennfn być poważnym 
rynkiem dla naszego eksportu. Zawarta 
ipo- dwuletnich pertnakejadh konwencja 
powinna ożywić nasze z tym krajem 
sfoennlki, tembairidlziej, że wyżej przy
toczone cyfry wskaizują, że pomimo sta
niu bezt-rafctatowego eksport masz wzras
ta.

Kronika gospodarcza.
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 

SŁOWICACH. W tygodniu od dnia 2 do 8 
b.m. spędzono na targi: buhai 154, wołów 
45, krów 1090, jałówek 95, cieląt 562, nie
rogacizny 2962 sztuki. Płacono za kilogram 
żywej wagi nierogacizny od 0.70 do 1-25. 
Targ spokojny. Tendencja zwyżkowa.

POŁOŻENIE PRZEMYSŁU BUDOWLANE
GO. Sezonowa przerwa w budownictwie bę
dzie w roku bieżącym trwała niewątpliwie 
dłużej, jak zazwyczaj i depresja przez nią 
spowodowana będzie miała znacznie ostrzej
szy przebieg. Zgodnie z ostatnio pnzepro- 
wadzoneimii urzędowemi badaniami, ruch 
budowd any w roku bież, znajduje się na po
ziomie lat najbardziej kryzysowych. Sfery

zainteresowane wyrażają jednak pogląd, iż 
ocena ta wydaje się raczej zbyt optymi
styczna z uwagi na to, że posiadane mate- 
ijały statystyczne, dotyczące budownictwa 
nie dają dokładnego i pełnego obrazu stanu 
tej gałęzi przemysłu.

NAJBLIŻSZY TRANSPORT EMIGRAN
TÓW DO BRAZYLJI. Pierwszy w roku bie
żącym transport emigrantów na kolcuję 
..Orzeł Biały’4 w stanie Espirito Santo w 
Brazylii wyjedrne w pierwszej połowie mar
ca. Kolonja „Orzeł Biały4' jest jedynym te
renem osadniczym', na który emigracja nie 
podlega żadnym ograniczeniom ze strony 
władz .polskich i brazylijskich.

ZE SPORTU.
NOWE WŁADZE KIEŁ. O. K. S. Dnia 

6 bim. w Częstochowie odbyło się roczne 
walne zebranie sędiziów piłkarskich Kiell. 
O. K. S., na którem po sprawozdaniu z 
rocznej diziialalności zarządu, któremu 
uidfcielono absolutorium, wybrano nowy 
zarząd w osobach: mgr. Markowicz — 
prezesi, Egierski., Kożusraniik, Szerer, Ko- 
cińskii. Komisja rew.: Śliwą, HaSsemfeld 
i L. Rozencwajg. Wallin© zebranie człon
ków sosnowieckiego podlkolegjuim sę
dziów piłki nożnej odbędizne się 51 bm. 
w lokalu własnym w Sosnowcu.

SZERMIERKA. I. Śląski Kliulb szer
mierczy w Katowicach zawiadamiał, że 
w dniu 16 bm. o godz. 18 w ®a<l'i gimna
stycznej żeńskiego gimnazjum -w Kato
wicach przy ul. 5 Maja odbędą siię do
roczne zawody szermiercze w szalbłi o 
tytuł mistrza I. Śląskiego Klubu szer
mierczego oraz o pulhair przechodni imie
nia b. min. p. gen. dyrektora Bolesława 
Grodaieclkiego. Zawody dostępne są dla 
wszystkich szemmiierzy Śląska i Zagłębia-. 
Zawodnicy zamierzający wziąć udiział w 
ipowyższych zaiwodach zgłoszą piśmien
ni© lub telefonięizinie swój udział do din. 
L4 bim. włącznie do sekretariatu L Ślą

skiego Klubu szermierczego na ręce p. 
Kazimierza Biniiszkiewieża — Katowice, 
Dyirekcyjna 10, tel. 21-89. Wpisowe za- 
u-dział w zawodach wyiniosi zl. 2 od oso
by, młodzież płaci zł. 1.

ZAWODY AUTOMOBILOWE W POL 
SCE W R. 1952. Termiina.rz zawodów, 
muiomob iłowych w Polsce na rok 1952 
przewiduje następując© imprezy: 7 łu
ty — wyścig n.a lodizie (Poznań); -od 25 
lutego do 14 marca — jaizdia zimowa, 
zjatzd zimowy zespołów klubowych oraiz 
iwyścdig torowy (Kraków); 15 i 16 maja
— zjazd gwiaździsty do Poznania, i po
ścig za. samolotem (Poznań); 5 czerwca-
— jaizda patrolowa (Poznań); 12 czerA^ca
— Grand Prix Lwowa; 19—26 czerwca
— międzynarodowy radd Aultomobilllklllu- 
bu Pollteki; 26—29 czerwca — raid okręż
ny po Wnileńsizczyźnie; 24 liiipca — ogól
nopolski 7jj.aizd gwiaździsty do Gdyni; 
21 sierpnia — międlzynarodowy wyścig 
tatrzański (Zakopane); 10 września, — 
zjazd gwiaźdizisty do Łod(zi; 11 września
— wyścig plaski w Łodlzi; 18—20 wrze
sień — raid pań, organizowany przez 
Automobilklub Póllski (Wairsaaiwa); 2 paź 
diziemika. — wyścig pUlaski na Śląsku.

Kronika Zawiercia.
X.SUBWENCJA NA BEZROBOCZYCH 
Komitet wojewódzki w Kielcach przy
znał tutejszemu komitetowi niesienia po
mocy bezroboczym kwotę 65.000 z-1. z 
przeznaczeniem na ąkcję żywnościową 
dla bezroboczych na miesiąc styczeń. W 
związku z tem magistrat przystąpi! juiż 
dó prac przygotowawczych, a rozdawa
ni© talonów żywnościowych nastąpi naj
dalej okoilo 15 stycznia. Tailłony rozsyła
ne będlą bezrobocizym dó domów.
X ZEBRANIE ZWIĄZKU PODOFICE
RÓW. W niedzieflię dnia 17 hm. o godz.
10.50 w sali szkoły szklarskiej odbędzie 
się .niafdizwyiczajrae walne zebranie Związ> 
ku podoficerów rezerwy, na którem o 
mawiiane będą b. iwa-żne sprawy.
X SAMOBÓJSTWO. W uib. niedzielę w 
godzinach rannych na (boisku siportowem 
w Porębie znallezi-ono zwłoki nieznanego 
imłodego mężczyzny <z przestrzeilipną 
skronią. Doraźne dochodzenie policyjne 
•insifiaflido, że denatem jes-t 22-iletni Ed
ward Kołodziej, ślusarz, pozostający od 
5 lat bez pracy. Przyczyną samobój
stwa byl prawdopodobnie rozstrój ner
wowy. Dochodizeiniie ustałillo, że samo
bójstwo zostało popełnione iw sobotę o 
godiz. 9 wieczorem.
X KRADZIEŻ PRĄDU ELEKTRYCZ
NEGO. Niejaki Michał Jarza (Robotni
cza), właścicieli zakładu stolarskiego od 
dflluiź&zego już czasu czynił niiedoizwoiło- 
ne kombinacje z prądem elektrycznym, 
nabierając takowy przed licznikiem.
X RÓŻNE KRADZIEŻE. Skorikowi Igna
cemu (Pastewna 6) skradziono z zaimknię 
tej komórki 6 kur i kilka korcy węgla 
i kartoillii. Kote/łi Piotrowi (Szeroka 8) 
skraidiziono z zaimkniętej komórki 60 de
sek ogólnej wartości 6 zł.

Kronika Olkuska.
Dziwne stosunki

W GIMN. MĘ9KIEM W OLKUSZU.
Piis-zą nam: Od dłuższego juiż czasu w 

o-lkuekiem gimnaajium męskiem panują 
dziwne stosunki, na które niejednokrot
ni© skarżą siię rodzice uczniów.. Cieka
wym jest fakt, że w gimnazjum tem od 
dwóch miesięcy n-iema języka polskiego, 
gdyż dawny wykładowca tego przedmio
tu prof. Fijałkowski został przeniesiony 
do Sosnowca. Na opróżnione stamowidke 
ipólontisity przybył nowy profesor p. Pę- 
cheirskk ale chyba po to, aby po trzech 
miesiącach być zupełnie zwolnionym

Czyż nie jest oburzającem, alby w pol
skiej sżkiolc w czasach niepodległości 
nic uczono języka ojczystego?

Brakiem siii nauczycielskich nie moż
na się tłumaczyć, gdyż wiełu absolwen
tów uniwersytetów pozositaje bez pracy.

Duiżo p-i&ze się o rozmaitych kwiatkach 
sanacyjnego iwydhowania i nieuctwie 
albsolwentó^f szkól średiniich, lecz jest to 
izrozuimiałe, gdy weźmie siię pod uwagę 
fakt, że mewieilu uczniów olkaże tyle pil
ności i zamiłowania., aby bez przymusu 
sizikofinego przeczytać jakieś dlzieło z li
teratury ojczystej, nie mówiąc już o do- 
klądlniej&zeim przetrawieniu go.

Również znamieniem obecnych czasów 
jest, ź© podobno zastępcą dyrektora jest 
jeden z najmłodszych profesorów wy
znania mojiżeszowego, pomimo, że jest 
wielu starszych profesorów i dłużej pra
cujących w s>zkolnictwie. M. P.

Projekty międzynarodowych
PRAC INWESTYCYJNYCH.

Od pewnego czasu Mędzynarodowe 
Biuro Pracy (a zwłaszcza jego dyre
ktor, p. A. Thomas), rzuca ipomysły 
zrealizowania w skali międzynarodo
wej robót publicznych, jaiko potężne
go środka przełamania bezrobocia. 
Względy techniczne istotnie przema
wiają za rozwiązaniem międzynaro- 
dowem takich zadań, jak elektryfika
cja kontynentu europejskiego, stwo
rzenie wielkich dróg samochodowych, 
łączących poszczególne kraje i t. p. 
Jednak wobec istniejących tarć poli
tycznych, powszechnego braku zaufa
nia i zaniku kredytów długotermino
wych należy projekty międzynaro
dowych prac publicznych traktować 
sceptycznie. Prawdopodobnie będą o 
ne przedmiotem niejednej konferencji, 
lecz rezultaty ograniczą się do meno, 
rjalów^ które snoczna w archiwach 
senewakich.
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Z całej Polski.
GDYNIA MA 35.000 MIESZKAŃCÓW 

Kwnlkireiliny wyttńlk spustu. Iiuidiaoiśoi mi.
Gdyni, -sprawił wfllaidizoim miiejeflcitm nic- 
W>a niesiiio*d®i<amikę'.  Okaiauje &:ę, że Gdy 
nia, wibrew diainym miieijislkiieigo uinzędlu 
głaifysiyczineigo, posiaidia zaitedwie 55 ty
sięcy igjfe?iżikiaiń'CÓw, a nic 52.000 jaik. n.no- 
czyiście obwieszcza! ’ świalai gidyńislkii 
uirzojcł sttaiciysiycany. Rażajca róizibicżnióść 
powyizEizyich. cyftr. św-Wózy o ińeibyiwia- 
le chaoitycziniie protwad^Ofneij pca'cy w 
u-raętlz i-c 'siaityet yc-zu i ym. Ohiaowtcirys- 
lyczinym fiizczeigólcmi jest fakt., żc w Gdy 
ni na jcidiń-ą kiabócitę. jest dwóch męż
czyźni.

i oni wstał i opuścił wagon, w ruchach jego liylo 
coś z gracji kota, tropiącego w trawie drobną zwie- 
llzyinę.

Zastał .'Mona na platformie obserwiacyjuego 
wagonu, palącego samotnie papierosa. Gruby pa
sażer nadszedł! leniwie z cygarem w palcach i sta
nął obok niego, niby to przyglądając się okolicy.

Po chwili poprosił Allena o ogień w taki spo
sób, w jaki się prosi nieznajomego. Wywiązała siię 
zdawkowa rozmowa, jak zwykle między paisiażc- 
nami. Niby to obaj przyglądali się uciekającym 
widokom, nawet pokazywali je sobie palcamii. Talk 
to wyglądało na oko, bo naturalnie Galt nie sły
szał ich rozmowy.

— Panie Croek — izaozął Alen — dostałem 
polecenie, ażeby prowadzić dalej robotę z Grange- 
rem. i— Powtórzył słowa dieipeszy przyniesionej 
przez tragarza. •— Zatelegrafujesz pain z następnej 
stacji. Wiesz pan, co dalej robić i jeżeli strzelisz 
byka, to tylko z własnej wiiiny, pamiętaj pan!

Pomimo, że Allen Wygląda! tak, jakby prowa
dził przyjeiminą towarzyską roizmowę, Crock roz
różnił w jego głosie ton ostrej komendy. Zac-zar- 
wienił się z gniewu, ale oipaeował się i. odinilechce- 
nia pokazał cygarem deilekii wąwóz między góra
mi. Zdobył się nawet na ciche gwizdniecie.

— Uf.! Więc to ma nastąpić w godzienie jego 
triumfu? Żeby na takiego Graingera przysda kres
ka!... No, no, zupełnie jakby zastrzelić tokujące
go koguta!

— ło nie wszystko — ciągnął Allen, ignorując 
przyjacielskie awanse Croaka. — Wyskrobek jest 
uniewinMioiUY. Rozumiesz, pan. czego ja chce.

11 ZŁ M-.

SKAZANIE ŻYDOWSKICH 
BOJÓWKARZY.

Pirzcid s^d-eim okr. w Willinii-e starano 
otneigidaj tinzcch oskarżonych, o zimaine 
zajścia liisiopiaidtoiwc w Wiiillmi-e, a mhuiio- 
wicie Iłailipoiui, Sawi-c-z i Gumwicz. Ostkar- 
żon-i oni zioiS-tefti o n-aipód ara pr.zcchoidizą- 
cyidli chrzcśc-jiaai, z pośród których zia- 
alaikowiailii onii prw^oisfflaiwineigo Sinatrę, 
nzuciii eii-ę n-a-nicigo z oknzylkieini: „.Niech 
zgimiie za krew Maszą44 i pobitli go do 
utmaiy przytomności. Oi-ikarócmi iii-c 
pnzyziniaiii się do winy, przewód jeldiriialk 
stwierdzili ich całkowitą winię. Wszyal- 
kich tinzeidh bojowców życia wfrlk ich. sika- 
zatnio po póliora roku c. więzienia.. Jest 
to dotychczas pierwszy & licfflniych wy
roków w zajściaich liistionradówych jako 
nąjaurow&zy.
TAJEMNICZA AFERA „LOTERYJNA' 

W miesiącach letnich ulbieigilicigo rokiu. 
rckiamioiwaino lotorję faiutową, .urządzo
ną stiatrainicim Stowarzyszenia rezerwa
tów i b. wojskowych. Bidety loteryjne 
w cenie od 1 i 2 zł. znajdowały chętinydh 
niaibywców zwłaszcza wśród, uibótżsizej 
p.ultlliioziiości Spis fantów zamieszczony 
ina odiwinotine ©(ironie loisów„_ wymieinil 
d)wta samochód y, motocykle, mobil'©, ma
szyny ńoeizyciń i wiele imyich rzeczy. 
Ciągmaenie miało się ocllbyć 15.1ipca 1951 
roku.Na krótko przed tym tormiinom. 
ogosizono, że temmitn odUóźony został na 
riiorpień. W oicinpiri-u odłożono termin dlo 
wirzcónin. W ten sposób odlkillaidiaino. dlziem. 
ciągnienia 5 riazy. W międizyczasie lo
kat blióna loićnji przeniesiono. Naresz
cie-odbyło s.ię oiąign.ienie draia 3 styczinia 
b. m. Odbyło, się omo.jiaik podia jc ,Gaze
ta Warszawska44 niewiiadomo gdzie, i 
pod czyją komtiroiłą gdyż ani Dyrekcja 
loterji . państwowej, ami posiadacze lo- 
sów w niej udziału nie brali. Ogłoszc- 
nic przybite na dtiżwiach loteiriji o do
konań oni icągniciniiu groimaidai codziennie 

'.tłumy liądizi przed. łckailęm. Ohaiaallo się, 
że nikt z prizyichodizących nic wygrał. 
Numer głównej wygranej (samochód!) 
wpisano na 1'iistę dopiero na inter*wonieję  
jedni e go z posiadaczy losów. Ma nim 
być numer 231576. Ciekaiwem jesit, w 
czyjteim posiadaniu zniajdnijc się ten los. 
Nie można również ustaflić, gdzie są orga 
niz.atorży łotęrjii. Niejaki Rak Jiuilljonsz^ 
który jest podpisamy na losach za „ko
ni i.si jo fiiibainsową loterji", wedllluig słów-

iinfrmatora urzędującego w biurze „od 
roku nie jest w- zairizajdiziie i nie Bierze 
.udziału -w komisji fnamisiowej4’. Za ca
łość ma być oidpawiieidlznailiny jakiś major 
Szkuta, o którym nic nie wiedzą -w ko-

.mendzie miasta Wanszaiwy, a. w. biurze 
ip. majcir jest nieiuichwytmy. Piodobm-o 
całą tą eipraiwą zaiiinter-esowail silę, jak 
poda je „Gaizeta Wadbzatwśha44 jiuiż uinząd 
śledczy.

Ojczyzna Gandhiego,,
Malowniczy i tajemniczy Hindostan.

HipcliOłSibaiD, kriaj Gaiadlhięigio, kiriąj 5vriae
niiia.... Nikt nie . przenika dió głębi Hiindlo- 
sitiainiu baz trwogi.. Od .stuleci panuje tu
taj .głód iideowy... B-óahwia Hindiostainiu są 
uiiieizILiiczoniCł. Jest to ojczyzna niemali 
'Wtażyisńlkiich wierzeń refliilgijińyidh.

Dźuinigde i lasy Himidlositianiu, zalludlniiio- 
ne, pnzeróżnemi ©tirasiziliiiwetmi zwierzęta
mi, miiiejsce polbytu jadłowiiitycih kobr, nie 
isifcamiowią pomimo wszystko odistriaisiaają- 
cyich wanumlków dila tirzy&tiu miiljoinów 
liuidiniościi -Hiiinidostiainiu, bowiem tuitaj odino- 
si ©uę wiraiżieiniic dlzilwincj zgoiduuości pomię
dzy żyeiem a śmiercią. Nieposipoiliiitióść 
przyrody uderza na każdym kroku. W 
żadlnyim innym kraju pciłuidinita nie wi
dzi się podobnych dirzeiw figowych o- 
dillugiiclh koiraeiniiiaich, aeiwinętnzinydh któ
re piriaeirizuoa się na odległość killkudaie- 
.slięciu kirołków. Ostrzega się jednakże 
.nie (biadać zjiaiwiiiaka zhliiiskia>, pcinic.wajż 
jedlina z takich długich odnóg konzeoila 
okazać się może wężem, odbywąjącyan 
siesitę po potżairciiiu szczura łuib kcizy, 
-ksiziallt których jcsizicae rysuje się pod 
jego miięśniiiamii. Jakaś piękna gałąź oka
zać się moiżie >nojicm motyli, pierzchają
cych prizy zblliżeiniini. Tirńdino z pewniej 
cidlłeigłościi określić czy pstra tpfljaima, ja
ka wpadla nam w oczy, jest szerścią ty
grysa, czy też kałużą wiodiną porośniętą 
kwiatami. Taką bowiem jest orgja bamw 
iv tej dizświnej kraiiniie.

Opisy te iwydiać się mogą flainitlaisłycz- 
nei, a jedmąk są praiwdiziwe. Zdarzyć 
tiię też możei, że na jednym z tych niieipo- 
■iówinainiie pięknych trawników, jakie’ 
wydiódloiwiać poitriaifią Anglicy pod mlite- 
bam kaiżdej strefy, izclblaiczyć można świe 
żo izalbiitą żmiję, a z ólkiiein hotelłu kąpią
ce eiiię w biiieiżącej i wodzie słonie. Kładą 
fiiię w wiodizie zupeiłnile niioiruicheinro, z wy

raiżnom ządmvioileniem,. które, wzrasta je
szcze, • jciżeilłi dozorcy czyistzicizą je -olbirzy- 
miemii zigirizebłaimii.. Ci zaś przeskakują 
od -jedlneigo stornia do drugiego: fiilioiniie 
zaś leżą epoikiojin^ od cziąsu do czaeiu 
tylko poriufiizaiją uichem,. łuib unosząc tirą- 

. bę dilia. aalkomuinikowiainiią sąsiadowi) ja
kiegoś .tajemmicizcigó znaku.

Pirzyibywającogo na dwotrzee cudlzo- 
‘żiiieimicia.' witają niezwykle wyłowmiie. Ja
kie diwiaidiziiieiściia osób w . fainit&isitycznyicE 
sziaTtiącilr łub bairwinycih. łaichmiaunaich, ailbo 
-niieimail niałgidh, lietoz z tuuhiainaimi na glio- 
wiie, naińziucta ftię na pnzyjerzdinego z dzi
kim krzykiem, chiwyitia jogo wałczy i od- 
priowadlza. — lrictyllko dio hoteliu, aile do 
drizwii •wyzniaiczoinego pokoju. I tutaj o- 
kaiauje się, że napiwki rozdlaić trzeba 
trzem tnaigairzioim, kiiliku przewiodlniilhoan, 
pięciu służącym, stiani.greitlowii, fiiaofeirowiii, 
trzeim woźńiięioim iitd.

Ludność jest irozma-iitia: spotyka się łu- 
dizii o cerze jakby miediaiainej, innych 
znowu z briomiau, wireszcie i czaimych, 
jak heban. Zdała te postacie wydają się 
posągowe z powodu barmanji ruchów, 
z jaką krioicizą, utrzymując w równowa
dze dizibiain wody .na głowic, który przy
trzymują ręiką, ozdobioną srebrną obrę
czą. Zbliisikia okazuje się, że te żywe 
posągi są przeważnie n<adimierniie chude, 
allbp toiną w pókładach niieizidrawego tłu
szczu .

Ludne ulliicc miast hindiuiskilcili, poza o- 
środikami huflltuiralnienni o typie aimgiicł- 
skim reją się od plliaim barwnych i bia
łych szat, ałie Zarai2em tialkiże od nędzy 
i brudu krajowców.

Pomimo wszystko mało win iciziość kiriajiu 
poeiiiaidia urck nieprzeparty, a przyroda 
groźnych picirwiiastków jest niezwykle 
piiękma. &m.

FRAGMENT Z NAJNOWSZEGO EGZOTYCZNEGO FILMU DOBY OBECNEJ 
„MARADU“.

34 miljony ludności
ZAMIESZKUJE POLSKĘ.

Prowizoryczne obliczenia wyników 
drugiego powszechnego spisu ludności 
w Polsce wskazują już na znaczny 
przyrost ludności w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia.

Prawdopodobnie przyrost ten do- 
sięgnie przeszło czterech miljonów o- 
sób tak, iż liczba mieszkańców Pol
ski wynieść ma około 34 mii.jonów.

grzyml Mności...
W POLS CE

Główmy urząd ©totyisityczny opracował 
dane dlatycizące małżeństWę urodizeń i 
zgonów w II kwartale uib. r. w 'Poilisce^ 
oinaiz 'W 9-ciu .innych ipaństwach ©uirapej- 
fikitch.

Jak wynika z tej statystyki naijutę- 
k&zą ilość małżeństw, mianowicie 146.290 
z-awianto w tymi okresłe w Ntomcizech; 
pod względem ilości małżeństw Poil.-iha 
znajduje się n.a piątem miejscu '•— 61.953 
mnlżeństwia.

Największą liczbę uirodfzeń, mlainowl1- 
cio 267.147, wykazują Niemcy, Pofcka 2 
liczbą 256.775 uir-od-zeń znajduje siię na 
diruigiem miejscu.

Podobnież największą liczbę zgonów 
wyka®uiją Nicimcy, gdizie w ciągu kwar*-  
t.ału zmairlo 182.752 osoby; pod wzglę
dem liczlby zgonów Polska znajduje ^ię 
na 4-tern miejscu — 121.519 zgonów. 
Największy przyrost naturalny posiada
ła Polska, miainowiciic w ciągu kwairtaillu 
wyniósł on 155.456; na diruigiem miejscu 

Wiochy 104.899, na trzeciem Niemcy 
84.595 osób.

Nowa arystokracja 
I EUGENIKA HITLEROWSKA

Hrtleirowiieć Damre ywdail1 * broszurę p. 
t. „Nowa aryistckracja44. W broisauirize 
tej piiśze on, co naistępuije: „Na 100 ko
biet Niemek, tylko 14 można zaliczyć 
do noirmailiniie zbudowanych, 86 zaś po
siada -wady cirgainiczne. Można śmiało 
przy puścić, iż wiięhszia. część tych kobicii 
posiaida w siwych żyłach krew miteiszań- 
ców, naipcwno zaś spoirą przymieszkę 
krwi słowiańskiej”. Damre proponuje z<a- 
tenn wiprowadżemie w życie w państwie 
hiiłeirowisk.icim nowej eugen-iki, na poid- 
gitaiwie któirej ogół' dżiewcząt i kobiet nie- 
micickiich będzie podzielany na IV gru
py. Do I gwupy <załiCizone będzie 10 proc, 
■najłeipsizych osobników z pośród nadają- 
jących się do małżeństwa.; z tych związ
ków małżeńisk ich powstanie nowa aryst-0 
ikracja; do II gruipy włączona zostanie 
r-eisizta kobiet, zasadniczo nie obciążo
nych żaidimemi wadiami; do 111 gruipy na
leżą kobiety, których wyjściu zamąiż nic 
siprzeciwiają się żadine wizgłędy państwo- 
we i etyczne, ale które nic powinny 
mieć potomistwia, vhrc8żcie do IV grupy 
to, którym nie będzie wolno wyjść za- 
mąż w źadlnym Tazie.

Zapisuje!© s!ę do P.M.S.

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony.

IlUlHlIHHl
(THE SUBTLE TRAIL).

Przekład autoryzowany z angielskiego.

W diamyin wypadku choiclziiilo o triumfalną 
kairjerę pulicciwiiiiika Wilheima Gmngera, anauego 
jako „pawietirizmego Graiigcra'', który dorobił się 
na górunicitiwiie i wfeŚńiie wybudował w Nowym 
'Jopku <i l3T<liz.icęllapię)broiwy dtepacz nieba. Z po
wodu ukończenia robót pney tej kolosalnej budo
wie odbył się'bankiet, w trakcie którego pułkow
nik ogłosił zafciżomie Fuinidacji Budowlanej Imienia 
Gaiil Graugeir, mającej na selu budoiwainlic po wiel
kich nnieiatach doanów dla robotników i sprizeda- 
waai.ie ięh po cciniić kosztu. Naawiama imieniem 
cónkii pułkuwmóku fundacja miała być wyrazem 
wdzięcaiiośd pullkowiniika względem losów za to, 
że były na niiego łaskawe.

Allen skończył artykuł i poszukał ruhryikii 
giełd owej. Idąc oczami za kierunkiem jego wzro
ku, Gaił wyczytał w swojej gazecie, że pomimo 
ogólnego zastoju w obrotach giełdowych, akcje 
fundacji' Gtangeira podniosły się o tezy punkty.

Allen zaczai szukać i Galt stwierdzał, że oczy 
jego zatrzymały się na „Wiadomościach z Chi- 
e-agoĄ ‘.

Ta rubryka opiewała, że sąd . puzysięgłych 
uniewanpił iwejaikicgo Jakóba Eilera, alias „Wy- 
skroibka“. oskarżaneco o zabójstwo sedsdearo okire-

en
gowego. Prakuratarja liczyła na zeznanie świad
ka, który' widiziial z progu swego domu scenę mor
du. Inni świadikowie mieli stwierdzić, że Wyskro
bek działał z ramiiena potężnej arganaaeji alkoho- 
lawo-poliiityioziniej. Ale maijwiażnie jazy świadek 
został zabity przed złożeniem zeiznań, a inni znikli 
z widowni. W rezultacie Wyskrobek zoistal'unie
winniony, co widocznie ucieszyło Allena, bo z -®a- 
dowoleniiem pi-zyjrzał się fotografji jego szczuplej 
twarzy, zamieszczonej w środku airtykułu.

Poczerń odłożył szybko gaizełę i wyjął z teczki 
książkę. Panbneir w pokerze nioby wie w-yczytał 
z jego oczu, lecz Galt nie miiall wątpliwości, żc je
go sąsiad nie zmienił przedmiotu zańinteresowainisi, 
tylko bada g'o z różnych punktów widzeniu.

Książka nosiła tytuł „Morhid Feairs and Corn- 
pulsions" — „Chorobliwe obawy i uleganie przy
musem". Było to dlJiielo wybitnego uczonego psy- 
chopatologa. Allen wyszukał jakiś ustęp w środ
ku i zaczął czytać. Skończywsizy pogrążył się 
w myślach. Wyraz twarzy miał taki, jakby 
obmyślał jakiś plan. Gaił zamotował sobie w pa
mięci stronnicę.

Widocznie Allen powziął jakieś postamoiwie- 
niie, bo otrząsnął siię z zamyślona i rozejrzał po wa
gonie z dobrze udriinem roztargnieniem. Galt idąc 
oczami za kierunkiem jego wznoku, zatrzymał 
spojrzenie na pasażerze Nr. 25.

W chwilę potem Allen wstał i wyszedł z wa
gonu, jakby w celu zażycia trochę ruchu.

Pasażer Nr. 25 ■wstał także iwyseedł za nim. 
Z oczu Gaiła zniknął wyraz nieznośnej pust

ki wewnętrznej i jego chuda twarz rozjaśniła się 
masłem światłem. Kiedv w uare mtaut później
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Dbajcie o swoje zdrowie: 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

[IffllMl iTM MB

■ Ni. 8.

PROSZĘ WYCIĄC I ZACHOWACI
Wstęp wolny! Wstąp wolny!

Kurjera Zachodniego

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

5898

> lEllll <
Chemika D-ra Franzosa, 

jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 9797

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Rozmowy towarzyskie
NAGRANE NA PŁYTY 

GRAMOFONOWE.
Nowość ta powstała — rzecz prosta 

— w snobistycznych sferach towarzy
skich w Stanach Zjednoczonych. W 
N. Jorku ostatnim wyrazem mody i 
6zyku jest „uwiecznienie" na płytach 
gramofonowych rozmów, prowadzo
nych przy stołe podczas bankietów, 
przyjęć, obiadów. Aparat odbiorczy 
umieszcza się w środku stołu, tak, iż 
jest on widoczny, a obrót płyty nie 
sprawna żadnego szmeru. ..Nagrane" 
w ten sposób płyty przesyłają gospo
darze tym znajomym i krewnym, któ
rzy nie byli obecni ha przyjęciu.

Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach.

Cena 2.—zł.
Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost 
do naszej Administracji w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego 4), korzystają ze 
zniżonej ceny Zł. 1.50 za egzem- 
— — plarz broszurowany. — —

Niezbędny w każdym domu.
Wyciąć i przesłać jako druk:

Do Administracji
Kurjera Zachodniego 

w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4.

Proszę nadesłać . . egx. Kai. Alm.

Należność xł. .... prxokazuję na
P. K. O. Nr. 61.553.

Nazwisko.................................................

Adres ..........................................................
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mieszkali!
(3 pokoje, kuchnia i łazienka) 

na pierwszym piętrze 

w śródmieściu Sosnowca 
od 1 mrn-ca lub 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia do Administracji „Kurjera Za
chodniego” pod „Od 1 marca”. 207

Niebezpieczeństwa trwalej ondulacji
Przed jednym z wiedeńskich sądów 

toczyła się rozprawa przeciwko tam
tejszemu fryzjerowi Mateuszowi Za- 
glednemu z powodu uszkodzenia cia- 
ia przy sposobności dokonywania 
trwałej ondulacji na włosach pewnej 
damy. W trakcie zabiegu zapalił się 
od elektrycznego żelazka grzebień ce
luloidowy i wypalił klijentce skórę 
na głowie na [przestrzeni kilkunastu 

centymetrów kwadratowych. Włosy 
na tern miejscu już nie odrosły, tak, 
że ofiara trwałej ondulacji ma łysi
nę, którą musi zakrywać. Fryzjer tłu
maczył się przed sądem, iż winna te
mu wszystkiemu jest sama kliijentka,

która zbyt nerwowo kręciła, głową, 
tak, ze mogło nastąpić ziiżenie się ła
two zapalnego grzebienia do elektirycz 
nego żelazka. Rzeczoznawca, powoła
ny do wydania swojej opinji o tej 
sprawie, oświadczył, że w zasadzie 
trwała ondulacja zawsze przedstawia 
pewne niebezpieczeństwo, (ponieważ 

żelazko elektryczne rozwija bardzo 
wysoką temperaturę. Sąd uwalnił fry
zjera od winy i kary, ponieważ stanął 
na tem stanowisku, iż nie popełnił on 
żadnego przeoczenia, czy błędu, jest 
to tylko nieszczęśliwy wypadek, za 
który może odpowiadać sama amator
ka trwałej ondulacji.

KINO 
„ZAGŁĘBIE”

124.9 DAWNIEJ
Ki®©-Teatr „UDZIAŁOWY*

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
law W SOSNOWCU 

ulica Warszawska 2.

'■„ARS”
| Dąbrowa Górnicza 
| ul. Sobieskiego 6.

i UWAGA GOSPODYNIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO!
Po uzyskaniu na nasz opatentowany w całej Europie mosiężny kom

presor do prania „Tempo” Cechy Instytutu Gospodarstwa Do
mowego w Warszawie postanowiliśmy nasze cieszące się dotychczas 
nadzwyczajną frekwencją odczyty na temat „Pranie bielizny dawniej 
a dzisiaj” na wielostronne życzenia w Sosnowcu na jeden tydzień ponowić.

Aparat naaz jest jedyny kompresor do prania w Polsce, który po
siada Cechę Instytutu Gospodarstwa Domowego w Warssawle. Aparatem 
naszym mośna wyprać 100 kołnierzy, 40 ręczników, 5 poszew lub

! 20 KOSZUL W 5 MINUTACH ŚNIEŻNIE BIAŁO. |

CENA REKLAMOWA 1 POKAZOWA

ze mosiężny kompresor „Tempo”............zł. 50,00
„ wyżymaczkę „Tempo“.............................„ 13,00

Prosimy prsynieść z sobą brudną bielizną (takie krochmaloną), 
którą dostaje sią po 5 minutach zupełnie czystą z powrotem.

UWAGA: Cechę i odpis opinji Instytutu Gospodarstwa Domowego przejrzeć 
można w niżej podanym lokalu pokazowym.

Odczyty i pokazy odbywać się będą w SOSNOWCU 
w Hotelu Centralnym, ul. 3 Maja 11 od wtorku dnia 12 b. m. do 
soboty dnia 16 b. m. włącznie w godzinach 11 przedp., 4 popoł. 
i 6 wieczorem.

PROSIMY O PUNKTUALNE PRZYBYCIE.
W ALBO Sp. z o. p., Oddz. eksploatacji patentów Katowice. — — 344

WOWB
0005ZENIA

SPRZEDAM 
w Sosnowcu dom z o- 
grodem, 2 minuty od 
przystanku tramwaje 
wego. Wiadomość: So 
snowiec, Reymonta 50 

507

LOKALE

POSADY 
i PRACE
POSZUKUJĘ 

nauczycieJlki tnieinuec- 
kiego, rodowitej niean 
ki. — Zgłoszenia: Ale
ja 54. Dr. Zawadzki.

POSADĘ 
kasj era Łub kasjerki 
dam. w dobrym inte
resie za {pożyczenie 
gotówki. Wiadomość 
w Administracjo.

340
BUCHALTER 

rutynowany z kilku
letnią praktyką po
szukuje jakiegokol
wiek zajęcia biurowe
go, może prowadzić 
rachubę. Łaskawe zglo 
szemia „Kurjer Za
chodni0 pod Zdolny.

288

OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
wyprawa „Peco>lda‘‘ 
kołnierz popielicowy 
na smukłą osobę. 

Sosnowiec, Kołlataja 
11, m. 1. ‘10587

R A D J O
5-ch lampowe na ano
dę w komplecie — do 
sprzedania tanio; od
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-15, m. 1. 170

SPRZEDAM
auto 6-cio cylindrowe 
w dobrym stanie. Dą
browa Górnicza, ul. 
Szkolna Nr. 42. J. Wa- 
lentek. 2S6

NAUKA
I WYCHÓW.

MIESZKANIE 
nowoczesne 5—6 pok. 
z garażem I piętr. na 
Warszawskiej wynaj- 
mdc gospodarz. Ad res 
w Administracji 528

POSZUKUJĘ 
mieszkania 2 pokoje 
z kuchnią, ewentual
nie jeden w śródmic- 
śaiu. Sosnowiec, Bę

dzińska 15, Warakom- 
ska. 541

ZAGINĘŁA 
książeczka ■ wojskowa 
na imię Abrann Ma
jer Lcnski,. wydan a 
przez P. K. U. Sosno
wiec, którą unieważ
niam. 21(;

DOWÓD 
osobisty wydany

przez mag. m. So
snowca zgubiła Anna 
Polak. 550

ROŻNE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
DO SPRZEDANIA 

szafa i biurko. Sosno
wiec, 5-go Maja 21 u 
gospodyni 541

RODOWITA
Francuzka, rutynowa
na nauczycielka udzie
la lekcji języka fran
cuskiego. Ulica War
szawska Nr. 10 nr. 
mieszkania 24. 285

STUDENTKA 
udziela korepetycji. 
Wiadomość: ul. Aleja 
27 m. 1. 519

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGINĄŁ 
kolczyk zloty z dużą 
perlą, przechodząc ul. 
Modrzejewską, 5 Maja. 
Znalazca zwróci ża na 
grodą: Sosnowiec, Mo
ll rzejowska 59, F ry- 
decka. 508

KSIĄŻKI- 
Powiatowej Kasy Clio 
rych zgubił Zygmunt 
Witek. ’ 551

s

« Kolorowy re- 
wjowy obraz.

ZAWIADOMIENIE! J Halfo tu IBOWI JaFOSSy
Premjera obrazu, UŁANI...

nŁ^N«ni°adbędzie się w środę H „Gwiaździsta Eskadra” 
zm^onypogram" dZ‘Cn Ur° III ,,Węgiełeil” Groteska z Ludwikiem Lawińskim

DZIŚ

PREMJERA! „X-27
Od poniedziałku 11 b. m. I dni następne 
LILJANA HARVEY w otoczeniu ARMANDA 
BERNARD i ANDRE ROANNE stwarza swą 
najnowszą kreacje w filmie p. t

Cennik ułoszwi:

ZAKOPANE.
Chałubińskiego pen
sjonat „Gencjana1' Ja
niny Skrzyszów sklej 
po gruntpwnein odno
wieniu poleca pokoje 
słoneczne, ciepłe, bal
kony, tarasy, ogród. 
Woda zimna — ciepła, 
łazienki, pianino, pa- 
tefon. Kuchnią obfita, 
smaczna na maśle. Ce
ny bardzo przystępne. 
Wystrzegać się niesu
miennych, pokątnych 
pośredników. 228

NA SCENIE! Duet grotesko
wy Petrykowska—Lewińskim w 
nowym repertuarze. — — —

UŁANI... UŁANI... Pogorzel- 
ska, Krukowski, Walter, Dymsza

JUZ W ŚRODĘ.

W Największa afera szpiegowska świata 

w roli gł. MARLENA DIETRICH

PRECZ Z MIŁOŚCIĄ
Wiersz milimetrowy jednołamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 grw w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogłuszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku 
Najmireęj i zloty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 pro& droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 23 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpsdt przed tekstem i w tekście 70 mnu 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedcstarczenk 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa ^Kurjer Zachodni" zaskarżakne są w Sosnowcu.
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